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„Głos Polski“ łącznie z „Hurjerem Wiecz." |} Telef Redakcii . 19-71, 
wraz z odnoszeniem 175.000 mk. miesięcznie |$ Aiai, idg. pią =: 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 050 procent 
u zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej. 


Dziś otwarcie sezonu 1923/1924. 
Pierwsze hiszpańskie arcydzieło 


(Amore rosso) 
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Niebywałe napięcie! Wspaniała gra! Walka byków! 
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Zmierzch splendoru chjeno-piasta. 
Inicjatywa P.O. W. 


Polska organizacja. wolności wy 
Stąpiła z $miałą inicjatywą. Oto 
został ogłoszony w Warszawie 
cały cykl konferencii, obejmujący 
całokształt zagadnień politycz- 
mych z dziedziny naszego Życia. 
Do wygłoszenia ich zaproszeni zo 
stali najwybitniejsi przywódcy 
stronnictw opozycyjnych. Wystą 
pią więc pp. Dąbski, Thugutt, Bar 
ticki, Diamanid, Anusz. Młymarski 
į inni. 

Konferencie te zarówno ze wzgle 
du na osoby prelegentów, jak i na 
ich zespół nabieraią niezwykłego 
zmaczenia. To już nie odczyty u- 
świadamiające — to wyniki diu- 
gich . j mozolnych poszukiwań 
wspólnej platformy dla tych wszy 
stkich państwowo-twórczych ży- 
wiołów. które zmalazły się dziś w 
opozycii, których zadaniem dziś 
iest krytyka poczynań rządu i po 
pierajacych to stronnictw, które 
atoli krytyke te podejmiią ze 
względów jedynie į wyłącznie 
konstrukcyjnych gdyż próbom i 
eksperymentom stronnictw rzą- 
dzących przeciwstawiają konkret 
ny zupełnie program postępowa- 
nia program najzupełniej doza- 
ty do realizacji. 


Anomalia do pewnego stopmia 
naszego źvcia politycznego * jest 
„że wielkie stronmidtwa nie 
iaja swoich organów poza pisma 
mi ludowerm. 

Nie maią tych kuźni myśli. w 
których dojrzewają programy. że 
zatem cala praca nad ich wywo- 
renem odbywa się w zamkiiię- 
tem gronie stronmictw i przedosta 
c sie na zewnatrz droga inspira- 
ch prasy zaprzyjaźnionej. Prasa 
nasza orozycyina w ogromnej 
wieksz jeśkh chodzi o dzienni- 

należy do typu t zw. „niezawi 
łe" t i. nie związanej z żadnem 
stromnictwem. żadna klasą soole- 
ezna. swcebodnej w wymowiada= 
Wu orni nie obowiązanej do o- 
krony rewnvch założeń -politvez- 
ivch. Może to i wychodzi na ko- 
izyść samej prasy — utrudnia ied 
mak stronmictwom oddzialy wanie 
na ope pubiiczra z jednej stro- 
iyY— z drueej zaś opinii samej nie 
dos*arcza rmateriału ..partyinego 


cŚci, 


Wskutek temo właśnie tak czę- 
sto słyszylny narzekania na „bez- 
prozramowość* lewicy. twierdze 


mia. że nie posiada ona wyrobio- | 


tei metody myślenia o rzeczach 
państwowych. a oczywiście z te- 
go płynie przeświądczenie. iż nie 
moga poszczególne jej kierumki 
odaleźć platformy do racionalne 
to komporotzisu. 


W tem wiłaśmie świetle inicjaty | 


wa P.O.W. nabiera snpecialnego 
znaczenia. Każdy z mówców wy- 
stępuje nie z negacja, lecz z goto- 
wym projekltem., projektem wvro 
bionym nie na pogadankach, lecz 
w ogniu walk o realizacię. Może- 


my wierzyć p. Dabskiemu, iż z żeli tak, to odda tem narodowi 1; dowi „niebłagonadioźmą . - 


polityką zagramiczna zetkmął się i 


to nie byle jak. P. Młynarski nie | ce swa przeniesie w dziedzimę po- |"azywa zo dzisiejszy „Robotnik”, 


nansów „państwa. P. Anusz przez 
szereg lat przewodniczył komisji 
wojskowej. P. Diamand glębokim 
studiom miał sposobność poddać 
ziawisko drożyzny — a Wszyscy 
razem niejednokrotnie  Ścieraiąc 
sie w seimie dokładnie zrważyii, 
co z ich pomysłów wzięła na 
swój karb jedymie ta czy inna par 
tia. a co stało się bezwzględnym 
dorobkiem całej demokracii, ową 
wspólną płafiorma. na której sta- 
nać moga reprezentanci wszyst- 
kich stronnictw opozycji. 

Polska organizacia womości imní 
ciujac konferencie okazała zrozu- 
mienie dla istotnych potrzeb chwi 
li. okazała niepoślednia żywot- 
ność. udowodmiłą potrzebę i poży 
tek płynący z istnienia tego zrze- 
szenia. co ponad partiami wywie 
silo sztandar wolności i demokra 
cji. 

Oczyiwiście. że są i braki w tej 
pierwszej organizacii przeglądu 
sił demokratycznych, Jeden zwiła 
szcza brak iest fatalny. Pomiędzy 
sprawami poruszónemi przez po- 
szczególnych prelegentów opusz- 
czona została jedna z najważniej 
szych dla rozwoju. ba. dla same- 
go istnienia państwa — zagadnie 
nie mniejszości narodowych. 

A powiedzmy sobie nareszcie, 
że tel sprawy pominąć nam abso- 
lwimie nie wolno i jeśli w jakiej 
dziedzinie to właśnie tu programu 

| polska myśl polityczna nie wylło- 
- nifa, W tei dziedzinie mamy tylko 
| i wyłącznie hasła. 
| Bo nie jest i nie może być pro- 
Hiros naiwne i złośliwe rojenie 
na temat spolonizowania wszyst- 
| kich mmiejszości pielęgnowane 
| przez prawicę. Dalekie są rów- 
nież ad konkretnego programu ha 
| sia tolerancji. swobód obywatel- 
| skich koncesii i t. p. o jakich mó- 
| wią nasze obozy lewicowe. Spra- 
| wa maiejszości nie jest bowiem 
| kwestią oderwaną. lecz zagadnie- 
|niem współżycia w ramach iedhe- 
| £o tworu pafńistwowego, na współ 
nem terytoriim, zagadnieniem po- 
,kojowego i zgodnego przenikania 
isie wzajemmego na tym samym 
| obszarze. na tej samej ziemi. Tu 
inie pomoga zupełnie apriori po- 
| wzięte plany nawet najdalej idą- 
cych autonomii į federacji, a na 
wet całkowitej niezawisłości pew- 
nych obszarów. gdyż mechanicz- 
nie spraw życia załatwiać nie moż 
[na — trzeba je brać ..życiowo *. 
loto tu otwiera się dalsze pole 
i Gla iniciatywy społecznej — stwo- 
rzenia terenu do wyczerpującego i 
wszechstronnego rozważenia tego 
i zagadnienia . 

Gzy P. O. W.. która pragnie stać 
na straży idei demokracii. która 0- 
becnie stworzyła teren do miawnie 
nia jei wspólnego programu. P, O. 
| W., ijako organizacja polit.-społecz. 

a przecież nie partyjna poweźmie 
inicjatywę w tym kierunku? Je- 


i państwu rzetelną przysługe i pra- 


PRÓŻNE WYSIŁKI. 


WARSZAWA, 3 października. (AW). — 
Minister Kiernik wydał rozporządzenie 
do wszystkich wojewodów, by władze I 
| instancji badały ściśle kalkulację kosztów 
przemiału poszczególnych młynów ł w 
wypadkach nadmiernych zysków przeka- 
zywały materjał władzom sądowym do 
ukarania na podstawie ustawy © zwalcza 
nia lichwy wojennej. 
Kalkulacja, według obliczeń Instytucji 
komunalnych, opiewa na 25 procent ceny 
zboża, loco stacia załadowcza. 


NIEODPOWIEDNI WIZYTATOR. 
WARSZAWA, 3 października (PAT). 
W dniu dzisiejszym prezydent rady minl- 
strów Witos wyjechał raño do Siedlec, ce 
lem zaznajomienia się ze stanem tamtej- 
szych i okolicznych szkół zawodowych. 


DLACZEGO WĘGIEL DROŻEJE. 


W dniu wczorajszym rada zjazdu prze- 
mysłowców górniczych w Dabrowie u- 
staliła nowe ceny wegla na miesiąc paź- 
dziernik. 

Skutkiem tej podwyżki tonna wegla gór 
nośląskiego loco kopalnia kosztuje 2 mil- 
iony 100.000, dąbrowskiego 1 mil. 900.000 
mk, Zaś cena sprzedażna uwzgledniwszy 

|30 procentowy podatek skarbowy, 10 pro 
cent. komunalny, proc, manco przewóz 
f koleją (235.000 mk, od tonay), wyładunek 
| — 2.500.060 dąbrowski 1 2,900.000 śląski. 
p ceny te będą obowiązywały za dwa 
į dni. 
= + = 
W nocy z 2 na 3 października b. r. © go 
dzinie 2 rano podpisana została mmowa w 
| sprawie płac górniczych na Górnym Ślą- 
jsku. Umowa przyznaje górnikom górno- 
( śląskim 26 proc. podwyżki płac od 1 paź- 
dziernika 1923 r., ponadto podwyższa do- 
datek socialny (dla osób posiadających li 
i czne rodziny) oraz przesałdowania nlektó 
re kategorie robotników do wyższych 
klas zarobkowych. 

Również w dniu 2 b, m. podpisano umo- 
wę o płacach górniczych dla zagłębia 
Przanowskiego i Dabrowskiego. Górnicy 
owych zagłębi otrzymali na plerwszą po- 
łowę października 26 proc. podwyżki 
(wzrost drożyzny urzędowo ustalony wy 
nosi 15.7 procent). 

Sprawa umowy zórnośląskiej została 
rozstrzygnięta przez arbitrów z minister 
jum pracy I ministerjium przemysłu i han- 


i dlu, 
| 


GOŚCIE SERBSCY W POLSCE. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz, koresp.) 
W nofowie listopada przybywa do War- 
szawy wycieczka parlamentarzystów bel | 
gradzkich z przewodniczącym skiupszczy 
ny. r. Jovańnovicem, ma czele. 


$ 


Wezorajsza warszawska 
prasa poranna. 


(24) Bardzo słusznym artykułem p. t. 
„Kielnia i miecz“ zaczyna swój dzisiej- 
szy numer „Kurjer Polski“, 

| Autor protestuje przeciw „oszczędno- 
| ciom“, robionym na wojsku przez obec- 
Iny rząd, jako to redukcji stanu pokojo- 
wego armii, skrócaniu czasu służby woj- 
| skowej i t, p. 
| P, Zm. jednak zapomina, że wszystkie 
te „oszczędności”* są głównie wprowa- 
dzane w celach politycznych, bo jednak 
armia polska, pomimo, że wielokrotnie 
zadokumentowała już swą apolityczność, 
, wciąż jeszcze wydaje się obecnemu rzą- 


i 


j 


jak trafnie 


wy- 


„Rozkładający się rząd”, 


tylko na łamach pism, ale w mini- į czynań twórczych niezmiennej do- | czerpał już bezskuteczne wszystkie środ- 
| 


sterstwie skarbu stosował zaleca 
ne przez sie metody naprawy fi- 


niosłości. 
A, Uziembło. 


———— 


Komisja woiskowa odbywa tajne narady. 


WARSZAWA, 3 października. (Pat). 


dzisiejsze popołudniowe posiedzen 


pelacje. Na posiedzeniu obecnym był minister spraw wojskowych, | 


zen. Szeptycki. 


Komisja wojskowa całe 
ie poświęciła wyłącznie na inter- 


Posiedzenie i całą dyskusję uznano za tajną ze względu na 


poufne wiadomości, 
i odpowiedzi przez p- ministra. 


przytaczane tak przez interpelantów, jak 


Poseł Kościałkowski interpelował w sprawie zmniejszenia 
stanu wojska. W odpowiedzi na te interpelacje podniósł mini- 


ster spraw wojskowych, 
przyszły niema mowy. 


że o żadnem zmniejszeniu na rok 


Poseł Polakiewicz interpelował w sprawie pokrzywdzenia le- 


głonóstów, rugów w 
przytaczając cały szereg nazwisk 


wojskowych wyjaśnił, iż były to sz 
nięcia, których istota tkwiła w tem, 


sztab zmniejszyć, a oficerów. szczególnie młodych, przesłano dol zastosowanie. 
oddziałów, Mkóre cierpiały na chr 


ministerstwie | t. Œ, 

pokrzywdzonych. Minister spraw| 
wółowo uzasadnione przesii- 
aby nadmiernie przepełniony 


cza 
UŁ 


oniczny brak oficerów. 


| nie były możliwe do wykonania. 


| śmiertnych podrygów 


ki. aby choć w pewnej mierze, spełnić o- 
bietnice przedwyborcze grup, przezeń re | 
prezentowanych. : 


| Poszło to tem łatwiej, że obietnice te | 


To też rząd, wobec niezadowolenia | 


nawet „prawowiernej chadecji, i zroźne- 


Í zo pomruku mas włościańskich, już nie 
| mówiąc o oburzeniu nękanych drożyzną, 


miast, zaczyma swą agonię. 

Jednym z takich konwulsyjnych, przed 
jest artykuł w 
„Dwugroszówce” p. tt „Wobec gróźb | 
strajkowych", gdzie urzędnicy, walczący 
o swe elementarne prawa, uważani Są 
za coś nierównie gorszego od bolszewi- 
ków, zaś lewica polska (określona też 
jako III międzynarodówia) ma jakoby 
współdziałać z Niemcami, 

Niecne to oszczerstwo upada całlcowi- 
cie wobec artykułu wstępnego w „Ku- 
rierze Porannym“, właśnie bijącego na 
trwozę z powodu zwrostu wpływów mi- 
litarystycznej reakcji w Niemczech. | 

Stare przysłowie: „gmiewasz się, 
więc nie masz racji" w stosumku do na- 
szej pseitdoprawicy jeszcze raz znalazło 


Coś się psuje... 


Chadecja w nastroju wysoce krytycznym.—Skarga 

na nielojalność endecji. — Poseł Chaciński nie 

chce chodzić za ogonkiem p. Witosa. — P. Seyda 
opuszczony przez wszystkich. 

WARSZAWA. (Tel. od nasz. koresp.). W łonie stronnictw wię: 
kszości zarysowuje się 

coraz poważniejszy ferment. 
Z „Dziennika Bydgoskiego”, organu chadecji, 
się, że 
w Bydgoszczy odbyt się zjazd chadecji wojew. poznańskiego, 
na którym panował 
nastrój wobec rządu wysoce krytyczny”, 

Osobno omawiano stosunek chadecji do endecji. Stwierdzono 

przytem, że 
zw: lud. - narod. łest wysoce miefofalny wobec chadecji. 

Poseł Chaciński oświadczył: „Jesteśmy Stronnictwem ubogiem. 

ale uczciwem i 
w niczyjm ogonku chodzić nie zamierzamy. 

„Dziennik Poznański“, organ ziemian poznańskich, zbliżony 
do ósemki, w numerze z dnia 3 b. m. pisze po przegranej w Gene- 
wie, poświęcając specjalne uwagi p. Seydzie: „Wśród najgoręt- 
szych przyjaciół obecnego rządu jest przeświadczenie, że 

ludzi mniej wzdoflnionych można i należy zastąpić bardziej 1- 
zdolnionymi. 

Przegrana w Genewie powłnna przyspieszyć pstateczrią 
w tym kierunku decyzje 

„Gazeta Powszechna“, organ chadecji poznańskiej, o tejże po 
rażce genewskiej pisze jeszcze wyraźniej: „Po paromiesięcznej 
próbie į ostatniem niepowodzeniu 


osoba ministra spraw zagranicznych dojrzała w zupełności do 
złożenia teki w ręce bardziej wykwalifikowane, 


które na szczęście posiadamy“. 
Co to są za ręce, niewiadomo, ale widać wyraźnie, że 
dymisja p. Seydy rzeczywiście już dojrzała. 


Pan Witos wypowiedział 
wojnę urzędnikom. 


jedynie demokracja staje w obronie wygłodnia- 
łych rzesz pracowniczych. 


Za walkę o minimum egzystencji-dymisje represje 


WARSZAWA. (Telefon. od nasz. koresp.). Wczoraj w sejmie 
odbywały się narady przedstawicieli klubów sejmowych z delega- 
tami urzędników: 


dowiadujem; 


Obrady zagaił wiceprezes centralnego komitetu pracowników 
państwowych, p. Raabe. Następnie referował stanowisko zrzeszeń 
urzędniczych dr. Markowski, poczem wywiązała się dyskusja. 


Przedstawiciele klubów prawicowych, pp.: Manuszyński, Ta- 
baczyński (zw. ludowo-narodowy), Dolanowicz (Chadecja), Jaro- 
szyński i Łuszczeski (ch. - n.) i Socha („Piast“) oświadczyli, Że 


kluby ich muszą się porozumieć z rządem, zanim wyrażą swoją opi 
nię w sprawie postulatów urzędniczych, 

Dlatego też zaproponowali zwołanie drugiej takiej samej narady w 

dniu dzisiejszym. 

Przedstawiciele lewicy, pp.: Chądzyński (N. P. R.), Kuryło- 
wicz (P. P. S), Malinowski i Kosmowska („Wyzwolenie“) stanęli 
na stanowisku, że 

żądania ekonomiczne urzędników powinny być uwzględnione, 
wobec istotnie ciężkiej sytuacji sier pracowniczych. 

Przedstawiciele zrzeszeń urzędniczych w dyskusji zwracali 
uwagę, że 

wśród sier pracowników panuje podniecenie, 
przekonania polityczne, 
i że niema dnia, aby w różnych miejscowościach pańs, 
dały uchwały, grożące strajkiem. 

Oświadczyli oni pozatem, że 

prezes centralnego komitetu urzędników państwowych p. 
Ciembwniewicz i wiceprezes p. Raabe otrzymali wczoraj dy- 
misję na podstawie $ 116 pragmatyki służbowej, 

Wobec tego urzędnicy do swoich żądań, złożonych w sobotę p. WI 

tosowi, 


bez wzgłędu ma 


zana 


dołączyli żądanie coinięcia dymisji, 
udzielonych przywódcom ruchu urzędniczego- 
Dzisiaj o godz. 9-ej rano odhęda se 
poprawy nieznośnego bytu. 


Radzą nad swymi kłopotami. 


WARSZAWA, 3 października. (AW). W związku z rozpoczy- 
jącą się sesją sejmową, przyjął premier Witos na konferencji pre- 


ca 


ialsz A 


Ha 
ia 


zesów kiubów większości narodowej. Konferencja rozpoczęła się 
o godz. 4 po poł. Obrady były poś więcone sytuacji finansowej pe 
stwa. oraz expose rządowermu, które premier wygłos na iconem 


Algernon. |z pierwszych posiedzeń sejmu. 


Doe ZTS 


Ważą sig i9sy republiki 


Rekonstrukcja gabinetu Stresemanna 


Socjalistyczni ministrowie podali się do dymisii. 


BERLIN, 3 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Dzisiaj 
od samego rana rozpoczęły się narady frakcji parlamentarnych | 
Głównym punktem spornym okazała się 

sprawa ośmiogodzirmego dnia pracy. 

Od tego postulatu socjal - demokracja odstąpić nie chciała. 
Stresemann usiłował zbadać nastroje, aby zadecydować, 
czy ma ustąpić socjalistom j zachować dotychczasową koali- 
cję, czy też rządzić nadal bez socłalistów, w koalicji z nacjona- 

listami. 

Stronnictwo kanclerza, partja ludowa, zdecydowało 
„ewentualnie swe żądanie wciągnięcia nacjonalistów do 
rządowej, 

uparło się jednak kategorycznie przy zniesieniu ustawy o oś- 
młogodzinnym dniu pracy. 

To stanowisko zadecydowało © rekonstrukcji gabinetu. 

W godzinach wieczorowych wszyscy miuistrowie socjali- 
styczni, t. j Schmidt (min. aprowizacji), Solman (min. terenów oku 
powanych), Hilferding (min, finansów) ; Radbruch (min. pracy) 
podali się do dymisji. 

W rezultacie 

koalicja rządowa ulegnie przesunięciu na prawo. 

Jedynie w razie, gdyby warunki nacjonalistów okazały się 
zbyt ciężkie, Stresemann musiałby ustąpić. 

Dotychczasowe pogłoski o wręczeriu dymisji, rozpowszech: 
niane przez reakcję, są conajmniej przedwczesne: 


Jak to było w Kistrzyniu? 


WIEDEŃ, 3 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Cenzu- 
ra niemiecka nie pozwoliła pismom ogłosić szczegółów putschu w 
Kistrzyniu, z tego względu, iż „Telegraphenunion* ogłosiła komu- | 
nikat, sympatyzujący z powstańcami, 

Pod Kistrzyniem zebrało się około 150 ludzi pod dowództwem 
b. majora reichswehry, Buchrucka, bawarczyka z pochodzenia. | 
Większą część powstańców stanowili zwolnieni z reichswehry żoł:| 
nierze, podejrzani o należenie do tajnych związków bojowych pra | 
wicy. Prócz tego garść narodowych komunistów, nowej formacji 
partyjnej w łonie skrałnei prawicy. 

Natychmiast po wtargnięciu do miasta powstańcy zostali zaa- 
takowami į rozbici przez garnizon. Buchruck został aresztowany i 
osądzony w twierdzy. 

Do Kistrzynia wyjechat z Berlina sąd wojenny, który osądzi wi 
trybie przyspieszonym sprawę aresztowartych powstańców, stos] 
łąc do nich przepisy, obowiązujące podczas stanu wyjątkowego. 


Znaczna część powstańców należy do organizacji t. zw. „Stahl- 
helm“. 


BERLIN, 3 października. łPat). W sprawie zajść w Kistrzyniu: 
oficjalnie donoszą, oo następuje: 

„Na czele ruchu stał były major Buchruck, przeciw któremu. 
jiż 30 września wydano rozporządzenie o zaaresztowamiu go. 
Buchruck zamierzał przez opanowanie twierdzy w Kistrzyniu! 
wzniecić w całej Rzeszy rozruchy i tym aktem rozpaczy ratować 
własną sytuację, 

Ogółem ujęto 381 osób, wraz z 13 przywódcami, prócz tego. 
30 ludzi, którzy zamierzali przyjść z odsieczą. Osądzenie spraw* 
ców powierzonem zostało sądowi nadzwyczajnemu w Cottbusch. 

W okolicy Doeberitz aresztowano około 20 osób. Poszukiwania 
za rozpierzchłą bandą powstańców prowadzone są energicznie w 
okolicach Berlina- Dzięki energicznej interwencji pułk. Fudowiusa 
w Kistrzyniu oraz szybkiej działalności oddziałów reichswehry. 
cały ruch został zduszonym w zarodku. 


cofnąć 
koalicji 


I 
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Bawarja neguje rozporządzenia 
Rzeszy. 

BERLIN, 3 października. (AW). Dekret ministra reichswehry, 

zakazujący wydawnictwa dziennika FHittlera „Volkischer Beobach- 


ter“ wskutek sprzeciwu generalnego komisarza bawarskiego 
Kahra, nie został wprowadzony w życie. 


Kiedy Ruprecht będzie królem? 


GDAŃSK, 3 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego"). Po- 
głoski o obwołaniu ks. Ruprechta królem bawarskim nie spraw- 
dzają się. Książę jest wprawdzie przedmiotem ciągłych objawów 
sympatji, graniczącej z hołdem ze strony ludności. Jednak Hittler 
iv. Kahr wbrew opinji Ludendorfa, uważają, że moment do ogło” 
szenia monarchji nie byłby w dzisiejszych warunkach odpowiedni. 

Od tego, która z dwu wymienionych grup, osiągnie hegemo- 
nję, zależne są losy ustroju państwowego Bawarji. 


Chętni władzy zgłaszają się. 
Kronprinz w drodze do Niemiec? 


LONDYN. 3 października. (Pat). Korespondent „Daily Mail“ 
donosi z Hagi, że na wyspe Wierynzen przybył kurier z Bawarji 
do b- następcy tronn, który po otrzymaniu pisma od kuriera. 

udał się na stały ląd, 

Sądzą, Że zwolennicy Hohenzollernów z Bawarii nndestall 

księciu ostrzeżenie. aby się nie dał uprzedzić Wittelsbachom. 


piero z chwilą, gdy ruch rozsze- | cy ekonomicznej. 
rzy? się. przez przyłączenie się fa | Premier Nowej Zelandii Massecy podsekretarz stanu w minister- 


,„WVorwaerts* domosi: Podczas odsłonię- | 


GŁOS BULSKI 
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BA ALA, MTT B | em U RZA? są W 
MIEMIEGHIEJ Fou GKUPAGJĄ francuska. 


Mały plan,czy wielka! Krwawa niedziela w Diisseldorfie. 


kaczka. DUESSELDORF, 3 października. (Tel. wł. „Głosu Polskiego‘) 

GDAŃSK. 3 października.—Na | Sytuacja w Duesseldorfie jest nadal groźna. Separatyści czują się 
podstawie informacji otrzymanych | panami miasta po rozbrojeniu policji į Fczą na pomoc francuzów. 
z Berlina, w Niemczech przez cen|Zwhzij zawodowe zapowiedziały strajk powszechny w razie po- 
zurę zakazanych „Danziger Zei- | wtórnej próby pittschu separatystycznego. 
ZZ Pati Pęk, Liczba rannych z niedzieli jest bardzo znaczna. 
chem w Kistezyńii: ich do 200, zabitych zaś jest 10 osób. 

Zamach przedsięwzięta „Czarna W poniedziałek wieczorem próbowalł senaratyści wziąć sztur- 
Reichswehra“, która była tajną | mem ratusz, ale bez rezultatu, 
formacją tworzoną przez rząd 
Cuna dla celów wojny z Francją. 
„Czarna Reichswehra“ tworzona 
była bezpośrednio po opuszczeniu 
Berlina. przez międzyaljancką ko= 


Ogólnie liczą 


Francuzi rozbrajają Schupo. 
BERLIN, 3 października. (AW). — Z jpollcjantów nlemiecklch w całem zagłę. 
; żę i | Duesseldorku donoszz, żo władze okupa- | biu Ruhry. 
misję, 7 chwilą okupowania zagłe- (cyjne postanowiły rozbroić wszystkich | 
bia Ruhry. Dowództwo Czarnej 


PAED KOTA TTS TUŃSETTYTIAZTAZETE. 
Reichswehry“ powierzone zosta- 
ło 3 okręgowi wojskowemu z sie- 
dzibą w Berlinie. 


Konferencja wszechbrytyjska. 


Bezpośrednio po zgłoszeniu H-| LONDYN, 3 pażdziernika. (PAT)! wiąc o rozwolu przemysłu mle- 
kwidacji biermego oporu, rzadi W środę odbyło się trzecie posie= | czarskiego, stwierdził, że eksport 
Stresemanma rozpoczął likwidacie | dzenie konferencji imperium brv=| produktów mleczarskich w Nowei 
„Czarnej Reichswehry", Odpowie i tyjskiego. Posiedzenie zagaił dłuż | Zelandii wynosił w r. 1922 vrze- 
dzią na to był bumt garnizonu w |szem przemówieniem premier Ka {szło 17 milionów ftmtów szterlin- 
Kistrzyniu. nady King, który streścił przygo- tów. 

Wiadomość o tem została przez | towwawcze roboty, pocz» w Ka-; Następnie przemawiał premijer 
cenzurę niemiecką zakazana. Do- |pądzie w celu podięcia współpra- | Południowei Afryki, przedstawi» 
i ciele Indii, przedstawiciele kolonii, 


szystów — dnia 1 października! zaznaczył w swem przemówieniu | stwie kolonii, wysuwając szereg 
rano ministerjum obrony  KrAJ0=; konieczność jaknajszybszeko roz- | nrojektów, które będą rozpatry- 
wej ogłosiło oficialny komunikat. | woiu kommikaci powietrznej. Mó' wane przez konferencje. 

Nie cgłoszono jednak, że dla po maaar ea) 
parcia ruchu kistrzyńskiego zino- 
bilizowano oddziały Erhardta. W | 
obecnej chwili wprawdzie sytua- | 
cia w K*strzyniu została opanowa | 


etiem oono | CHA powstania w Bułgarji. 


działom Erhardta, które opandwa į „BERLIN. 3 paździenika. Od ublezłel 
ły cały sz tratemic h pis i niedzieli dwuch głównych przywódców 
y Caiy SZETEĘ strategicznych DUN | ruchu komunistycznego w Bułzarii, Grze 
któw w okolicy Berlina nic do- | gorz Dymitrow i Bazyli Kolerol znajdują 
tychczas nie uczyniono. | się na terytorium jugosłowiańskiem. Prze 

Główme siły Erhandta zmobilizo | dostali sie oni przez granicę bułgarska 


7 od Radibrodem } oddali się natychmiast 
Doek SĄ kd wm dad hd | pod opieke władz fugostowiańskich. We- fe zorganizowana siłą wojskową I — zda« 
oeberietz i przygotowane są do 


| dtug doniesłeń „Voss. Zeitung“ przywód- niem ich — zdobycłe Sofii nle przedsta» 
w$marszu w każdej chwili w kie- ; cy ci potwierdzaja wiadomość o komplet- wiało żadnej trudności, 
runku Berlina. Wymarsz ten ma 


nastąpić wówczas, kiedy bawar- 
skie oddziały pójdą na stolicę odl 
strony południowej, 

T. zw. mały plan akcji ma być 


nem stłumieniu ruchu komunistycznego w 
Bułgarii. Twierdzą oni że ruch ten nie po- 
wiódł się z powodu zdrady lednego r 
członków komunistycznej organizacji, któ 
ry wydał rządowi plany zamachu przygó 
towanego na 22 września. W dniu tym ko 
imuniści mlełl już rozporządzać doskona= 
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Austrzackie Koleje w prywatnych 
: „akcji ma być rekach. 
opracowany z najdrobnieiszymi ; 


szezególami, a wykonanie wyzna! ` WIEDEŃ, 3 października, (A- W.). — 
czono na koniec bieżącego tygo” ;Z dniem 1 października koleje austrjac= 
dnia. kle przeszły z pod zarządu państwowe- | 
go pod zarząd przedsiębiorstwa, prowa», 

SWÓJ DO SWEGO. dzonego na zasadach handłowych, pod 


MONACHJUM, 3 października, (AW). |nazwa „Austriackie koleje związkowe”. 
Bawarska partja ludowa na ostatnio od-| Prezes rządowej komisji kolejowej 
bytem zebraniu wyraziła dyktatorowi | inż. Günther w wezwaniu do pracowni- 
Bawarii votum zaufania. ków kolejowych oświadcza, że do tej 
|zmiany w zarządzie kolel skłoniły rząd 
stałe niedobory kolejnictwa wytwarza=| 


jac w ten sposób trudności w ostalecznej 
sanacji skarbu austriackiego. 

Być może, twłerdzi wezwanie, że 
niektóre zatządzenła nowego klerowiile 
twa kolei wzbudzą wśród pracowników 
niezadowolenie, jednak trzeba śŚcierpleś 
zło mniejsze, ca przyjdzie tem tatwiel. 
że towarzyszy mu przeświadczenie, że 
tą droga współdziała się do usunięcia 
zła większego. 


LUDENDORF MÓWI. — ., 
BERLIN, 3 października. (PAT). | 
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cia pomnika w Chiemsee, wygłosił Luden | ż 7 i s ri 
cia poninika w Chiemsee, wygłosił Luden | Nowe trzęsienie ziemi w Japonii 
za Kahrem, odmówienie wydania trybuna LONDYN, 3 października. W okolicy | MEDJOLAN, 3 października. Sejsmo- 
łowi Rzeszy przywódcy związku bojowe | Taita na wschodniem wybrzeżu wyspy ` graly w Facuzy zańotowały wielkie trzę 
zo „Relchstagu”, Helna 1 konfiskaty bro-; Formozy nastąpiło nowe trzęsienie zle- sienie zlemi w odległości 3 tysięcy kilo- 
ni w lokalu „Muenchener Post". Zdaniem | mi, Wiele budynków uległo zniszczeniu. | metrów. Terenem jest prawdopodobnie 
Ludendorfa, Kahr dowłódł, że podejmuje „SA również oflary w ludziach. | Persja lub Japonfa. 

on energiczną walkę przeciw wrogom) 
Rzeszy. 

Następnie pierwszy wieniec na pomniku 
złożył w Imlenlu króla zen. Echter. 


ZAKAZ STRAJKÓW 
I LOKAUTÓW. 
MONACHJUM, 3 października (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego"). — Komisarz v. Kahr 
wydał rozporządzenie w sprawłe strał-| 
ków 1 lokautów, które są wzbronione. „a 


Pożyczka dla Japonii. 


NOWY JORK, 3 października. (Tel. wl.| do finansowania pożyczki apońskiej w 
„Głosu Polskiego"). Syndykat bankowy | sumlę 100 mil, dolarów. 
z National City Bank na czele, przystąpił 
x 


Sondowanie sier finansowych 
Pracodawcy I pracoblorcy będą karani przez sowiety. 


włęzieniem za przekroczenie tego „oo| KOPENHAGA, 3 października. (Tel. wł. lem jego pobytu jest utworzenie w Xo 
rządzenła. Za zdradę stanu podlegają win „Głosu Polskiego"). W Kopenhadze bawi penhadze instytucji finansowej, któraby 
ni karze śmierci. dyr. Aschberg, bankier szwedzki, dyrek- reprezentowała 5 istnielących w Rosji 
tor rosyviskiega banku handlowego. Ce- banków. P 


I LA (ON Bogactwa Stanów Zjednoczonych 


b X 801—1 NOWY JORK, 3 października. (Tel. wł.]ard of Trade majątek narodowy Stanów 
powrócił. | 


„Głosu Polskiego"). Według wyniku osta; wynosi okoła 300 miljardów dolarów. 
Ul. Sienkiewicza 63. 


Popierajcie akcie huto 
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Baczność na Raty! 


Daję na raty wszelką gar- 
derobę męską oras przyj- 
muję obstalunki z własne- 
go 1 powierzonego materjału 
po censch konkurencyjnych 


Pierwszorzędne wykonanie, 


| Hartsztark. Konstant. 25, m. 23. 


| Zyd. Domu Akad. w Warszawieli 
Kupujcie cegiełki i nałepKi!! 


SKładajcie hoinie ofiary!! 


Łódzki Kamilef Budowy 
Żyd, Domu Akad, w Warszawie 


Li 
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Niedocenione dzieło. 


W naszych zac bieżącego 
dnia, wśród drobnych zabiegów i 
małych interesów. w gorączce za 
cietrzewień j uprzedzeń. a Często- 
kroć i w głupstwach najśmieszniej 
szych. oslabiamy, zatracamy. gu- 
bimv wszelką jasną myśl o naczel 
inych, najbardziej żywotn. proble- 
matach epoki. Nie mamy poczucia 
rzeczy ważuych i nieważnych, 
drobnych. przemiiających. Upor- 
czywie trzymamy się tych ostat- 
nich, zużywając energię w małost 
kowości i już jakby zgoła nie wi- 
dząc wielkich spraw rzeczywi- 
stości dzisiejszei. Lecz one nie 
maleją przez to. że się ich nie wi- 
dzi, nie słabna w swej powadze ii 
w swel grozie. Przeciwnie. olbrzy 
mieją, nie nonrmowane naszą wolą 
i wysiłkiem naszej myśli, zaie- 
tej czem innem. Cechnia ią, tę bie 
dna myśl nasza, tchórzostwo i le- 
misttvo. Nie siega daleko į cofa się 
przej każdym trudnym probiema 
tem, choóby najdonioślejszym. do 
tvezącym całej naszej przyszłoś- 
ci. Nasza myśl społeczna nie ma 
prawdziwej ambicj. choć wielce 
jest zarozumiala. 

Często słyszy się i czyta ül 
nas takie oto zdania: Świat zmie- į 
nia sie po wojnie, żyjemy w epoce 
przewrotów. trwamy w jakiemś 
nieustanmem prowizorfjum, niewia 
domo co łutro przyniesie. Albo: 
w całej Europie wzmaga się sze- 
mramie mas, słychać nowe postu- 
laty. tu | owdzie krew się leje. Al- 
bo: ginie kultura i cywilizacja 
idzie. zbliża sie panowanie cham- 
$twa. niszczącezo intelekt 1 degra 
duiacego arystokrację a. 
l cóż. że sie słyszy takie zdania? 
Czy one wywołują rzetelną po- 
trzebę zastanowienia się nad treś 
cią tych wszysilkich niebezpie- 
czeństw? Nie, są to tylko jakieś 
odritchy 
do odpowiedzialnych rozważań a 
tembardziei czynów. Nie rodzą 
troski. szczerel i powaźmeł troski 
o zbadanie każdej groźby I nie ro- 
dza też trudu nad tem. by groźbie 
zapobiedz, 


Myśl nasza, ledwo dotknie ia- 
kiegokołwiek z wielkich proble- 
matów. natychmiast í czemprę- 
dzej schodzi na niziny spraw jed- 
nego dnia czy jednego miesiaca. I 
tam jest zajeta dusi. PYRA 


niami: czy p. Briihl będzie mini- 
strem czy nie będzie, coskito po- 
wiedział na takiej lub innej konfe- | 
renci., w którym klubie będzie ro 
złam. czy sein zbierze sie za ty- 
dzień czy za dwa tygodnie. czy 
dodatek  drożyźmiary  wymiesie 
czternaście czy dwadzieścia pro- 
cent, W ramie tygodnia czy mie- | 
Siąca sprawy te mogą być .„po- 
ważne“. Ale maleją, giną, niema 
ich na przestrzeni lat, w obliczu 
dzieiów. w świetle zagadnień, wy 
biegających w dalszą przyszłość. 

Nad obrazem współczesnego 
świata. szczególnie współczesnej 
Europy. zastanawiają się dziś nai 
wieksze umysły. pełne trwogi i 
zadumy. Literatura społeczno -DO 
lityczma lat ostatnich wzbogacońna 
została dziełami  fenomenalnej 
wartości, niosącemi Światu prze- 
stroge i radę. Mówia one o przy- 
szłości kultury i cywilizacji euro- 
pefskiei, której dalsze istnienie sta 
ło się już problematyczne lub. jak 
twierdzą niektórzy, skazane na za 
glade wobec upartej ślepoty j nie- 
frasobliwości tych, którzy powoła 
ni są do kulturalnego przodowniie- 
twa. 


Jakież skarby myśli rozsiane są 
w nowych dziełach tych pisarzy, 
| którzy nie ulękl; się spojrzeć pra- 
wdzie w oczy i nie cofnęli się wo 
bec gaszczu zagadnień współczes 
nego życia! Ich dzieła maią poku 
olbrzymi. Po dziesięć. po dwadzie 
ścia, po czterdzieści wydań! Tak 
jest na Zachodzie. Świadczy to 
wymowmie o czujnej, nieśpiąceł, 
żywej myśli społeczeństwa. dla 
którego istnieją kłopoty i zmart= 
wienia bieżącego dnia,  Takiem 
powodzeniem cieszą się dziela 
traktujące o przyszłości cywiliza- 
ci Europy, dzieła Spenglera i Rat 
tenata w Niemczech, G. Bataulta 
we Francji (..La guerre absolue“), 
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myśli, nie obowiązujące | GQ. T. Mastermana w Anglii (..En- 


gland After War).  Wywołały 
one i dotychczas wywołują ol- 
brzymią dyskusję. potakirwania i 
sprzeciwy. głosy zachwytu į gło- 
sy krytyki. wywołały ruch myśli 
w społeczeństwach, w których ży 
je troska o przysziiość i pamięć o 
rzeczach nafważniejszych, 


A unas? Czy Polska znajduje 
Się poza terenem niebezpie- 
czeństw. grożących Europie ? Tak 
by się mogło wydawać, zdybyś- 


GUSTAW MEYERINCK. 3) 


Kardynał anellus, 


(Dokończenie.) 


Na grobie założyciela tej sekty,|jewo była twarza trupa, tylko wi 


tajemniczego kardynała Napellit- 
sa — tak mówj podanie — w cią- 
gu jednej mocy, podczas pełni księ 
Życa. wyrosła i zakwiiła owa ta- 
jemmicza roślina, a edy otwarto 
grób kardynała, nie znaleziono 
tam już jego ciała. Podanie głosi, 
że święty przemienił się w roślinę 
i że ona była pierwszą z tego ga- 
tuniku na ziemi, 

Gdy piękne kwiaty. tei rośliny 
dojrzewały j więdły na jesieni, bra 
cia zbierali ziarna, które maja for- 
mę serca ludzkiego i ziadali je. Ry- 
ła to straszna trucizna. Tak jak o- 
na zmieniała serce ludzkie į poże 
rala ciało, tak wiara miała znie- 
nié naszą krew į uczynić ją zdol- 
ną do odczuwania rozkoszy eks- 
tazy. Ale mnie to nie mogło wy- 
starczyć. Szukałem prawdy pomie 
dzy temi wszystkiemi złudami i 
stanąłem oko w oko z pytaniem: 
Co stanie się z moją krwią. gdy na 
sycona będzie trucizną błękitnej 
rośliny ? A wtedy i niebo i ziemia: 

* każdy kamień przydrożny y woła- 
ty tysiącami głosów: Ciągle i za- 
wsze gdy nastanie wiosna be- 
dziesz ją przelewał, by wyrosły 
coraz to nowe trujące twory, któ- 
re będą nosiły twe imie! 

Wtedy ujrzałem wampira. któ- 
rego nasvcałem własna krwią, 
zdarłem z niego symboliczną į peł 
ną zdradzieckich złud maskę i 
straszna nienawiść zapłonęła w 
mem sercu. 


Wyszedłem do ogrodu i podep- 


tałem roślinę, która nosila mojełprzyijaciel mój przysłał mi 
imię i żywiła się moją krwią. Zni-| ten sam globus, który za 
gzczyłem ja by śladu po niej ni ie pciekając z klasztoru į któr y byl iè >- zami Ikt, 
| dyna relikwia po kardy nale 


zostało a pamięć zaginęła 
Od tei chwili poczęły się doko- { 
ła mnie dziać dziwne rzeczy. 


Jeszcze tej samej nocy miałem 
widzenie: stanął przedemną kar- 
dynał Napellus trzymając w ręku 
tak jak się trzyma zapaloną świe- 
cę, błękitną roślinę aconitum z jei | 
płęciolistnemi kwiatami. Twarz | 
oczach palił się wieczny ogień | 

Byłem pewny. że to moja wła”! 
sna twarz, tak był do mnie pods- 
bny. Ale nie czułem już strachu. 
Poszedłem do refektorjum į z dzi- 
ką nienawiścią wyłamałem wieko 
skrzyni. w której przechowywano 
relikwie świętego. Chciałem je zni 
szczyć, ale mie znalazłem nic 
prócz tego globusu, który widzi- 
cie tam w niszy. Tu Radspieler| 
wstał, zdjął globiis z płki į posta- 
wił go na stole. 


Gdy ciekłem z klasztoru. za- 
brałem ten globus ze soba. Posta- 
nowiłem rozbić globus į rozrzucić 
resztki jego na wszystkie wiatry. 
Potem pomyślałem. że uczynię le- 
piej i bardziej sie pomszczę gdv 
globus sprzedam, a pieniądze da- 
ruję jakiejś rozpustnicy. Uczyni- 
łem to. 

Od tei chwili mi pelo już wiele | 
lat, a ja nie ustawałem w poszuki -| 
waniu 1 odza ch kerzeni te- 
go ziela, które zatruwa ludzkość 
od początku Świata. |: 


Gdy poczałem zbierać starożyt.! 
ności — wszystko, co tu widzicie | 
pochodzi z owych czasów — zna-| 
lazłem nieiedno. przypominają 
tajemniczy rytuał sekty Kamisar- 
dów. Nawet ten pierścień z szafi- 


rem na którym wyryta conitum, |zacisneły: 
znalazłem jło mieć jakieś życzenie — wyłar- | 


nawet ten pierścień 
przypadkowo. Nie uczyniła to ied- 
nak na mnie żadnego wrażenia, { 

A gdy pewnego pieknego dhia, 
globns. 
brałem u-/ 


m aa te 


iusie, to i ta okoliczność nie wzru- 


|pr zepaście. Dlatego mig 


liwy. 


zeltvch wszystkich mar i m 


|czerwoterni plamami. a pieŚście a) 


Nape!- kna, 
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PSYCHOLOGJA W KINIE. 


Problemat psychologiczny w filmie, — Kilka konfliktów miłosnych w osfafnich obrazach. 


Wydaje się rzeczą naturalną, ichologiczne filmu. Każe mu wie- 
że jakiekolwiekbądź ogranicze- rzyć w nie artystyczna prawda 
sia natury nieartystycznej, sta- | obrazu. Nie treść bowiem filmu 
wiane dzieln sztuki, są dlań jakło niej decyduje, lecz czar kompo” 
najbardziej niepożądane. Można-|zycii obrazu i gra artystów, sło- 
bv jednak twierdzić wbrew temu. | wem, ekspresia dzięfa sztuki. 
że wywierają one na nie niekiedy „Dziewczę z krainy burz* znaj- 
wpływ raczej dodatni, zmuszając | duie się w dość podobnej da po- 
je do stworzenia nowych możli- | przedniej sytuacji. Film ten, jeden 
wości artystycznych. Tak ma się!z najpiękniejszych filmów sezonu, 
rzecz ze słynnem prawem amerv-|olśniewający niesłychanym prze” 


kańskiem. zabraniającem realizo- |pychem dzikich peizaży, płoną- 
wania scenariuszów o fatalnem|cych puszcz, śnieżyc, spienionych 
dla bohaterów zakończeniu- nurtów rzeki — ukazał walkę 

Nie mówię już o niesłychanie|uczuć dwóch, zakochanych w 
dobroczyńnnym optymiźmie tychicórce przemytnika przyjaciół. 


filmów. w których najstraszliwszej W końcowej scenie jeden z przy- 
klęski mają za epilog pocałunek |jaciół z bólem ustępuje ja rywalo- 
dwojga zakochanych i na skutek i wi. Europeiska aktorka staralaby 
którego urzednicy amerykańskiej | się rozumie się wyrazić odieżdża- 
cenzury filmowej stali się dla spo-|jącemu dyskretna tkliwość į mil- 
łeczeństwa profesorami energie- |czącą. pełną zażenowania. wdzie” 
tywnej filozofii życiowej. Ale cojczność- Ale amerykanka osładza 
szczególniej jest godne uznania. | | mu odjazd wołaniem: 
to przezwyciężenie dotychczaso-| „A nprzyślijże nam pastora. bo 
wego szablonu psychologicznego. |się nam bardzo śpieszy!“ 
które pociągnał za soba ów nakaz, 
Nakaz administracyjny stał się tu,nowanie cudzego bólu byłoby 
nową dyscypliną artystyczną. szczytem psychologicznego nie- 
Jak ogromnie uproszczone zo*itaktu. Ale amerykanie przyzwy* 
staty dzięki temu nakazowi kom- | czaili już nas do tego. I to wvzby- 
plikacie psychologiczne—ta zmó- cie się bagna sentymentu į patynv 
ra Starego Sądu! Ileż wysiłku np./przesubtelnienia obdarza 
musiałoby zabrać europejskiej ar- | zupełnie nowemi į złebokiemi sen- 
tystce YE rozplątanie węzła | sacjami. 
gordyjskiego, w postaci dwóch| Amerykanie bowiem nie two- 
ord rasie, których bohaterka rzą „praw dziwych“ psychologicz-| 
obdarza równocześnie sympatją! / nie filmów nie dlatego, žė mie pos 
Film amerykański nie zna tych | trafią ich tworzyć. lecz dlatego, 
trudności. W „Skandalu w ope'iże tworzyć ich nie chcą. Popro- 
rze“ piękną p. Philips proponuje |stu, nie nęci ich dokladne kopio- 
swą rękę Peta i spotkawszy | wanie Życia. 
się z odmową, obdarza najspokoi- 
niej w świecie swą miłością przy- | psychologii zrozumiecie w dosta- 
jaciela lat dziecinnych. I mimo te- | tecznym stopniu dopiero przy tj, 
co psychologicznego salto motta- rzeniu filmu nieamerykańskiego 
le, widz ani przez chwilę nie wąt- w tym rodzaju. np. francuskiego 
pi w prawdopodobieństwo psy-! „Ofrdynamsa'* Bohaterka drama- 
Wonne Taa ECER O r SENA ia 
my o rzeczywistości połskiei są- (prof. Floriana Znanieckiego. p. t 
dziti według stanu umysłów na-|.„Upadek cywilizacji zachodniej” 
szych obywatel, prowadzących 
niewstarmą wojne o nic. O nic, je- 
śli tę wojnę postawić w świetle 
naprawde wielkich zagadmień i 
współczesnych procesów Śświato- 
wych. 


zywyt 


TAR 


Sze maja powodzenie.. w Anget, 
aniżeli w Polsce. I ta książka. wy 
dama dwa lata temu, nie zwróciła 
należytej uwagi naszego  „„jnteli- 
cemtnego ogółu”. Gdzieindziej mia 
Czy nikt w Polsce nie dał dzie- | laby dwadzieścia wydań. Jest. bo 
la, którego treść i poziom odpo- | wiem rezultatem wielkiego namy 
wiadałybv powadze czasów ? Ma į słu, zawiera treść bogatą į niepoko 

my takie dzieło w polskiej ltera- |jącą, iak dzieła rzetelnego myśli- 
turze spoleczriei. Jest to ksiażka |ciela, stanowi przestrogę į drogo- 


dł A 


tylko pusty śmiech jako aiei większajace szkło i począł przv- 
na pogróżka bezmyślnego losi. zlądać się globusowi. 

Nie, tu na tę wyżynę q/rską,ł 7 Ta relikwia musi być fałszc- 
gdzie obrałem sobie siedli g nie Wana — rzekł po chwili = TYS 
dostanie się mara nadziei i wiary, "€K „pieciu części świata jest zu- 
na tych wysokościach nie rośnie Pełne wadliwy. 
| tajemni cza błękitna roślina. Ja jes-” Ale nic nie mogło przerwać 
tem żywym dowodem tego, że nā- przykrego paunaa owania, którę 
leży udać się w góry. by zgłębić | opanowało nas wszystkich į której" 
dy już nie Sr widocznej TŻ czyny ciągle 
powrócę w doliny. Jestem uzdro- |się potęgowało. 
wiony į; gdyby wszystkie cuda|j Jakaś dziwna słodka woń wio- 
wszechświata padły tu do stóp mo nęła m nas i napełniła pokój. 
ich, odrzuciibym je jak marna ztu- To zapach z parku — chcia- 
lem m powiedzieć, ale słowa nie prze 
chodziły mi przez gardło. A Eshe- 
nid wziął igłę i uderzał uią w po- 
wierzchnię globusa, mówiąc ci- 


iludzkość, niech pozostanie lekar- 
stwem dla chorych serc w doli- 
nach życia, ja pozostanę tu wśród|cho — To dziwne, że nawet tak 
wiecznych gwiazd i będę szukał|drobny punkt jak nasze jezioro 
dna! Może będzie to dziecinna i-|znajduje się na tej mapie. 
graszka ale za każdym razem. | Ale Radspieler zawołał w tej 
gdy dotkne ziemi, tei samej dum-|cliwili, a głos jego obrzmiały był 
teji ziemi, która tak obojętnie od-| nienawiścią i szyderstwem: 
biia promienie obłudnego słońca.) __ Dlaczego nie prześladuje 
tej ziemi, która pozostaje ZaWSZE | mnie już, jak za dawnych lat. o- 
iednakową. będę dumny * szczeŚ- | praz jego eminencii kardynała Na- 
pelltsa? Czyż nie czytałem w ko- 
deksie nazarejskim. kodeksie błę- 
kitnych mnichów. pisańym o jakie 
kilkaset lat przed Narodzeniem; 
Chrystusa: Kto będzie krwią swo 
stanie radosna świadomość, żej ją polewał mistyczną rośl.nę do 
gdy powierzchnia ziem! pod wpły” końca dni swoich, ten osiągnie 
wem słońca rodzi straszne trici-| wieczne życie! Kto zaś zmiszczyv 
zny. to wnetrze jej. iej rrzepaścielią. temu spojrzy ona w twarz w 
i dno pozostają czyste ; wolne odl godzinę jego Śmierci, a duch jego 
'rzonek.— |pograżony zostanie w otchłań aż 
sięida nowęi wiosnv! Co stało się z 
temi słowami? Czy nie żyja już? 
| zaiste mówię wam: przępowied- 
nia z przed wielu ivr*-v lat nie 
czał — tło pragnąłbym dostać się|sprawdziła się na mnie. Dlaczegóż 
do środka ziemi ij zwiastować noe-inie przychodzi. bym mu plwał w 
tem: spójrzcie, tam niema nicliwarz. ten kardynał Nan — — — 
prócz zięmi! Nic!! dziki jakiś śmiech wybiegł w tei 
Podnieśliśmy głowv, gdy naglełchwii z ust Radspielera, widzia- 
Wstał i zbliżył się do o-,łem. że wzrok jego nad! na nic- 
Ibieską roślinę, która ležala na ð- 


f 
dę. 
Niech błękitna roślina zatruwa 


Cóż mie obchodza relikwie, ja- 
kiś globus, który pozostał i poz- 
stanie kawałkiem drewra? Iza 
każdym razem w diHsZY mej pow- 


Twarz Radspielera pokryła 


— Gdybv wolna mi bv- 


Botanik Eshenid. 


szyła mnie bynajmniej j wzbudziła przykre milczenie, wvciagnął »o-irzymać go, ale wykrzyknik, jaki: 


Dia europejczyka to nieposza-| 


widza | 


Doniosłość tego uproszczenia | 


Lecz pisma tego uczonego więk- | 


£ . = e è r + + 
by przerwaćjknie, Chciałem biec do niego, pod- 


tu, p. Kowarko, „premjowana 
piękność” o bardziej niż ruben- 
sowskich kształtach, ukazująca 
się po kolei w negliżu, w kostju: 
mie kąpielowym į wreszcie w ko- 
stiaumie Ewy, jest otoczona aż 
trzema pożądającymi ją mężczyz- 
nami, Nałzupełniej zdawałoby sie 
usprawiedliwione psychologicznie 
w tym wypadku, łzy. wstrząsy I 
omdlenia wywarły na widzu wra- 
żenie fałszu artystycznego i cała 
ich prawda msychologiczna stała 
się nieprzekonytwuijacą. Rozumie 
się, szwankował w tym obrazie 
artyzm. i to podcięło jego psycho- 
logię. Mimo braku pruderji. nie 

ogliśmy uznać za stosownie, aby 
młoda. a tak otyła już dama, prze. 
pływała do kochanka. oczekujące: 
Zo ja na wysepce w stroju kapie- 
lowym i w kostiumie tym po wv- 
sepce spacerowała. Razilo tu na 
wet przypomnienie pieknego my- 
tu greckiego. w którym podobnie 
młodzieniec przepływa codzień 
cieśninę Dardanelską, zdążajac do 
kochanki, dopóki wreszcie pewne 
jego dnia mie utonie. 

Żałowaliśmy. że podobny los 
nie spotkał p. Kowanko podczas 
iej mie. wszej eskapady. 

Film ten pod pewnym wzzlę: 
dem sprawił nam fednakże przy- 
iemność. Dowiódł że francuzi, 
posługując się nawet ..premjowa 
nemi  pieknościami* | artystami 
z Odeon, nie tworzą lenszyci 
filmów. niż polscy reżyserzy ki- 
nowi. oddający podobnie role 
główne artystom teatru Polskie 
go. lub Rozmaitości. p. WęgrzY- 
mowi i p. Zahorskiej. Nie jest to 
coprawda. wielką pociecha, ale 
jest badź co bądź pociecha. Rozw 
mie się. jeśli zapomin eć o boskie! 
filmach Severin Marsa i ASD 
AS. 


Carenne. 


Jysk gaz, daje PE a charakterze 
epoki. 

Trzeba to dzieła przynommieć 
Skoro książka sama nie zdobv!z 
rowodzenia. na iakie w pełni za: 
sługuie. niech ja norzystermi dzien 
nik. gdzie można będzie szersze- 
mu ogółowi podać, choćby w twie- 
udolnym skrócie. jej treść zasad 
micza. 

— c d.n. — 


J. Wasowski. 


TĘETOZAS doled 
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| wydał Giovanni Braccesco zatrzy 
mał mnie na miejscu, Pod igłą Fs- 
henida bronzowa perzaminowa po 
włoka globusa oddzieliła sie i od- 
padla jak z dojrzałego owocu od- 
pada skóra: Przed nami leżała du- 
ża lśniąca szklanna Kula! 

A w niej — było to doprawdy 

niezwykle—lana razem ze szkłem 
stała postać kardynała w płaszczii 
i kapeluszu, a w reku. tak jak sie 
trzyma zapaloną święce. trzymal 
on błękitną roślinę aconitum z jei 
pięciolistemi kwiatami. — — — — 

Groza sparaliżowała m; ciało.— 

Zaledwie zdołałem zwrócić głowę 
w stronę Radspielera. Stał pod 
ścianą: twarz jego przypominała 
twarz trupa. wargi jego były bia- 
le, stał i gorejącym wzrokiem wpi 
ljał się w postać kardynała w szkla 
nej kuli, a w ręku swem, tak jak 
się trzyma zapaloną świecę. trzy- 
mał błękitna roślinę aconitum z 
jej pieciolismymi kwiatami. 

Stał nieruchomo i tylko oczy ie- 
go zdradzały, że żyje jeszcze. ale 
duch jego na wieki pogrążył się 
w noc obłędu. 


= un m m m w Z a m Ml 


Escnid. mr. Finsh, Giovanni Brac 
cesco i ia wyruszyliśmy nestępne- 
go ranka z zamku. Pożognaliśmiy 
się bez słów- Przeżycia tej nocy 
były zbyt straszne. iżbyśmy mogli 
ie wspominać. 

Mijały lata. Włóczn'em się po 
świecie, ale nigdy już nie spotka- 
lem towarzyszy owej noty. Gdy 
po wielu latach  przebiegałem 
zmów owe górskie przełecze i gdy 
droga zaprowadziła mnie nad ie- 
zioro. ujrzałem, że z zamku pozo- 
| stały tylko gruzy, a dokoła pomię- 
| dzy murami, w ogrodzie, W parku. 
wszędzie rosły i kwitły w pala: 
cych promieniach słońca setki, fv- 
siące krzewów owej błękitnej TO- 
śliny: 
j 1coomitum napellus 


(Tłumaczyła Et.). 
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Bezczelne żądania 
cuKkierników. 


Pa 3-ch dniach żydowscy gcukler- 
nicy zażądali znów podwyżki. 


(b) Nie dalej jak w dniu 1-go 
października do referatu walki z 
chwa zgłosiła się delegacja cu- 
kiermików z- nową kalkulacja i ce- 
rv w. cnkferniach zostały podwyż- 
szotie o 20 proc. 


Jednak nie wystarczyło to cu- 
kiernikom żydowskim. którzy w 
dniu wczorajszym przybyli do Te- 
ferati wałki z lichwa z propozy- 
oja podwyższenia cen w cukier- 
niach o 50 proc. 


Dr. Grabowski z oburzeniem od 
rzucił te oropozycie i oukiemicy 
dux niepyszni opuści nieżycziiwv 
urząd, 


Honorowi obywatele 
więzienia. 


(b) Za nieprzestrzegamie przepisów, ma- 
jących na celu zwalczanie lichwy i spe- 
kolacji skazani zostali Ryszard Zajder, 
Napiórkowskiego 40 na jeden miesiąc bez 
wzgiednego aresztu I milion mk. grzy- 
woy. Henoch Zygmunt, Lutomierska 34, 
nz jeden miesiąc aresztu i miljon mk., Ce- 
zar Leman, Przejazd 86 i Kazimierz Wojt 
czak. Konstantynowska 21, po 2 tygodnie 
aresztu | miljon mk. orzywny. zaś Bole- 
sław Raikowski, Radwańska 19, Wacław 
Wilczak, Radwańska 36, Chaim Wołko- 
wicz, Plac Wolności 9, Leon Koplowicz, 
Nowo-Zarzewska 20, Czarne Priszycka, 
6-0 Sierpnia 27. Mojżesz Rotkopf, Zgier- 
ska 19, Wolf Zyłbersztajn. Rokietńska 51, 
Josck Alius. Stary Rynek 2 i  Pimkus 
Stain, Ogrodowa 8, po milionie marek 
grzywny każdy. 


Opłaty za szyldy zostaną 
podniesione. 


ib) W swoim czasie uchwalona oplata 
za szyldy była śmiesznie niska j niejedi® - 
krotnie koszty śołągania tej opłaty i do- 
konywańie pomiarów i t. p. przewyższa- 
ty dochody z tego podatku. Ostatnio dele 
zacja wydziału budowlanego zajęła sle tą 
sprawą i postanowiła zwrócić się do mā- 
gistratu, a następnie do rady miejskiej z 
wnioskiem a podwyższenie tezo podatku 
o 200 procent za szyldy pomad 1 m. kw. 
i o 100 procent od szyłdów mniejszych. 


Lo pofrzebniejsze: Klini- 
ki, czy domy modlitwy? 


(b) Zarząd kościoła Przemiewienia Pań- 
skiego przy ulicy Rzgowskiej 82 zwróci! 
się do wydziału budowianezo magistratu 
z prośbą o zaofiarowanie pewnej ilości ce 
giel na rozbudowę kościoła. 


Sprawa ta znalazła się na porządku 
dziennym posiedzenia magistratu, przy- 
czem lawntk Fotkierski przypomniał ma- 
zistratowi, M ten zaoflarował na budowę 
kliniki położniczej 25.000 veglet, wiec ł tel 
proble odmawiać nle należy. 


Magistrat postanowił na budowę ko- 
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Jeden z najwiekszych skandali. 


Rząd chjeny I piasta zabija przemysł polski Ii doprowadza do rozpaczy 
robotnika. — Czy te stosunki długo jeszcze będą trwały? 


GŁOS POL 


Na wczorajszej konferencji w 
związku przemysłu włókienni- 
czego delegaci robotników zwTró- 
cili się do przemysłowców z Zza- 
pytaniem, czy nastąpi zupełne u- 
ruchomienie fabryk. 

W odpowiedzi, dr. Barciński w 
dłuższem przemówieniu scha- 
rakteryzował 

krytyczny stan przemysłu 
i oświadczył, iż obecnie urucho- 
mienie zupełne fabryk 
jest niemożliwe 
z powodu braku zbytu j jedynie 
z konieczności pracują fabryki o- 
becnie. 

Zdaniem mówcy w obecnej sy- 
tuacji mie pomogą nawet. kredy- 
ty dla przemysłowców. Prze- 
mysł włókienniczy polski znaj- 
duje się w gorszem położeniu od 
zagranicznego. gdyż  sprowa- 
dzać musi -© surowce, za które 
zmów płacić trzeba wysokocen- 
ną walutą į nawet gdyby urucho- 
miono całkowicie fabryki, 

z powodu braku zbytu mastąpi- 
taby katastrofa. 

W trakcie dyskusji zapytal p. 
Kazimierczak, czy prawdą jest, 
Że rząd zamierza zakupić dla woj 


ska sukno w Anglii. 
W odpowiedzi, dr. Barciński 
oświadczył. że 


kalkuluje się on znacznie drożej 
od krajowego. 
Nie wzięło tego pod uwagę mi- 


wiadomość ta jest prawdziwą |nisterstwo przemysłu i handlu, 
i że związek przemysłu wiłókien-| które 
niczego otrzymał zaproszenie najodrzuciło 20 ofert przemysłow- 


konferencję w tej sprawie do ini- ców tutejszych 
nisterstwa przemysłu i handlu w|jedynie dlatego, iż obliczali oni 
Warszawie: towar swój o 4 pensy drożej, niż 
Mówca jest zdania, iż wynosiła cena towaru angielskie 
wielkim skandalem byłoby spro-| zo w Anglii, 
wadzenie choćby jednego metraj Również prawdą jest, iż 
sukna z Anglji,i w chwilą, gdy! ministerstwo handlu į przemysłu 
przemysł przeżywa taki kryzys.| korzystać będzie ze 100 . do- 
Gdyby rząd zagwarantował przej wego kredytu u przemysłowców 
mysłowcom waluty zagraniczne angielskich, 
w tym stopniu, w iakim będziejzdyż wobec nadmiaru produkcji 
musiał je dostarczyć Anglii zaļu nich, mogą oni czekać jeszcze 
zamówione sukno, to dłużej bez szkody dla swej wy- 
przemysł, kupujac za te waluty | twórczości, 
surowce, wykonałby ten obsta-| Ostatecznie jednak delegacia 
lunek daleko lepiej i równocześ-| przemystowców łódzkich na kon 
nle kryzys byłby na pewien czasjferencii w ministerstwie dążyć 
załagodzony. będzie do tego. aby w czasach 
Metr towaru w Anglfi jest o 4|krytycznych dla przemysłu na- 
pensy tańszy od towaru łódzkie-| szego 
go. gdyż kosztuje tam 52 pensy, nie popierać 
podczas gdy u nas kalkuluje się|angielskich fabrykantów, dając 
na 56, jednak o ile doliczyć ko-| możność robotnikom polskim u- 
szty przewozu i wszelkie :nnejtrzymania przy życiu siebie i 
dopłaty, to swych rodzin. (bip): 
araea | 


Regulaminy — Kością niezgody. 


Konferencja w związku przemysłu włókienniczego. 


(b) Jak wiadomo, związki za- 
wodowe włókiennicze „Praca“ i 
„kłasowy* zwirócity się z piśmien- 
nym protestem do przemysłow- 
ców 
przeciwko wywieszenin regula- 

minu, 

sporządzonego bez porozumienia 
się z mmi. W związku z tem w 
dniu wczorajszym w lokalu prze- 
mysłowców pod  przewodnic- 
twem dr. Barcińskiezo odbyła 
się 

konferencja, 
w której brali udział przedstawi- 
ciele trzech związków przemy- 
słowców i tyfuż związków zawo 
dowych. robotniczych. 

Na wstępie dr. Barciński zwró 


ścioła zaoflarować bezpłatnie 50.000 cœ cit się do przedstawicieli związ- 


glet. 


Otrzyjcie izę 
sierocie! 


W dniu dzisiejszym na wicach Łodzi 
odbędzie się kwesta na dochód towarz. 
„Niedola dziecięca* 


Towarzystwo to. którego ruchliwa 
działalność znana jest wśród najszer- 
szych sfer naszego miasta, opiera byt 
swój w przeważnei części na pomocy 
społeczeństwa, nie watpimy też więc. 
że poprze ono również goraca lutrzej- 
szą kwestę, jak popierało poprzednie. 


Każdy grosz złożony na  „Niedolę 
dziecięcą” ocłera jedną łzę $ierocie". 


Wykaz 
chorób zakaźnych w Łodzi 


za czas od dnia 16.1X do dnia 221X 
1925 r 


W tej liczbie 
zachor. 


Rodzaj choroby 


Tyfus brzuszny 
Czerwonka 
Płonica 

Błonica 
Gorączka połog 
Odra 

Gruźlica 
Krztusiec 
Zimnica 


iaglica 


ków zawodowych. aby zgłosili 
swoje żale j wypowiedzieli 


bolączki. 


swe Í 


Odpowiedź ta wywołała oży- 
wiorną dyskusję, podczas której p. 
Kazimierczak oświadczył, że 


Pierwszy zabrał głos p. Danie- 
lewicz ze związku klasowego, 
który oświadczył, iż chodzi tu o 
wywieszony regulamin pracy w 
fabrykach. który, 


zdaniem związku jest niezgodny 
z przepisami 

i aby uniknąć dalszego wrzenia 

wśród robotników, należałoby re 

gulamin ten cofmąć. 


robotnicy domagać się będą na- 
dal cofnięcia tego regulaminu 
i oile w tej sprawie nie będzie 
zwołana Konferencja wspólna z 
robotnikami, celem wykreślenia 
z regulaminu punktów. godzą- 
cych w godność robotnika, cj 0-7 
statni 
przejdą do ostrej opozycji. 
Dr. Barciński twierdził dalej, iż 
skasowanie tego regulaminu jest 
miemożebne 
i że, o e robotnicy czują się vim 
dotknięci, winni zgłosić protest 
do ministerstwa pracy. 


P. Kazimierczak ze związku 
„Praca* oświadczył, iż uważa 
dyskusję możebną tylko wów- 
czas. o ile przemysłowcy zgodzą 
się ów regulamin zmodyfikować. 


Dr. Barciński w odpowiedz; o- 
świadczył, że 


regulamin. zatwierdzony przezj Przedstawiciele robotników, 

ministerstwo pracy. jest ©0-|widząc nieustępliiwość 

bowiązujący į pod żadnym pozo”|słowców, przerwali na ten temat 
rem nie będzie cofnięty. dyskusję. 


zpw 


Filantropia p. Lutrosińskiego. 


Rzeźnicy znowu żądają podwyżki. 


(p) W dniu wczorajszym zwró| dzo często, iż rzeźnicy sami pod- 
referatu| bijają ceny ofiarując więcej, 
wałki z lichwą delegacja rzeźni-| żądają handlarze. 


ciła się do kierownika 


ków, domagając się podwyżki 
cen mięsa i tłuszczu na tej pod- 
stawie, iż ceny w hurcie ostatnio 
znacznie poszły w górę. 

Rzeźnicy nie przedstawili jed- 
nakże żadnej kalkulacjj cen ani 
też faktur i rachunków od han- 
dlarzy. 

Wobec tego kierownik referatu 
dr. Grabowski oświadczył, że 

a podwyżce narazie nie może 

być mowy, 

gdyż stosownie do zebranych 
informacji. rzeźnicy mogą przy 
dotychczasowych cenach obstać, 
tembardziej, że zdarza się bar- 


mierne opłaty, na koszta. na któ- 
re są narażeni į oświadczyli, że 
me mogą być filantropa; dia tud 
ności Łodzi į nie mogą majątku 
swego ludności oddawać. 
Wkońcu zagrozili, że przy do- 
tychczasowych cenach bezwzglę 
dnie obstać mie mogą i w razie 
nieuwzzlędnienia podwyżki pra- 
wdopodobnie 
miasto pozbawione zostanie mig- 
sa i tłuszczów. 
Kierownik referatu walki z lich 
wą zakomunikował, że hezwzęlę 
dmie odrzuca ich żądanie, a 
winnych zarówno przekroczenia 
wiciele rzeźników rozpoczęli, jaklcen, jak rozmyślnego zamknięcia 
to zwykle czynią, użalać się na;sklepu pociągać będzie do bar- 
swe ciężkie położenie, na nad-| dzo surowej odpowiedzialności. 
Qaa 


niż 


Rzeźnicy winni nietylko przy- 
chodzić do referatu już z gotowe- 
mi propozycjami podwyżki, 
ale winni o tendencji zwyżkowej 
cen na bydło zawiadamiać refe- 
rat, gdyż w ten tylko sbosób bę- 
dzie się: można porozumieć z han 
dlarzami- 

Te wszystkie przyczyny zmu- 
szają bezwzględnie 
do utrzymania cen mięsa w do- 

tychczasowej wysokości 

W odpowiedzi na to przedsta- 


i 


Człowiek się składa z ciała, duszy i paszportu. 


(p) W celu uregulowania spraw 
meldimkowych dla osób przybv= 
wających do Łodzi komisariat rza- 
du wykiał specjalne rozporządze- 
nie. 


o) 


Na podstawie tego rozporzadze- |zamieldowaniu się pezedstawić 2 
nia przybywający do Łodzi. a nie |świadków. posiadających dowodv 
posiadalący odnośnych dokumen- |osobiste, którzy stwierdza tożsa- 
tów (dowodu osobistego, wyciagu |mość przybywaiących do Łodzi. 

z ksiąg stałei ludności) winni przy i 


przemy- | 


Hojny magistrat. 


(b) Na wniosek ławnika wydziału bu- 
dowlanego p. Fajkowskiego, magistrat 
postanowił wypłacić inż. Lisowskiemu za 
liczkę w wysokości 30 miljonów mk. za 
różne prace, 


Rówtocześnie członkowie magistratu 
poruszył sprawę nobierania tych opłat 
przez p. Lisowskiego, który jak wiado- 
mo jest urzędniłcieni magistratu. Po ożY= 
wiomej dyskusii postanowiono wejrzeć w 
czytmiości wykonywane przez inż. LiIsow- 
skiego 1 sprawę pobieranych przez nieg 
zaliczek. 


= a mJ 
Magistrat ich nig zma... 
(b) Do magistratu łódzkiego zwrócił się 
komitet budowy instytutu chemicznego 
w Polsce z prośbą o przyzmanie mu zasił 
kn, bez którego instytut zbudowany być 
nie może. 


Gdy sprawę tę rozpatrywał magistrat. 
okazało się, iż mazistratowj są nieznani 
ani członkowie tego komitetu, ani chara- 
kter instytutu i jego cel. wobec czego po 
referacie prezydenta Cymarskiego sprawę 

j tę odrzucono do czasu otrzymania wyja- 


śnień. 
ząpii 
pagi 


| Na dewaluacii frani 
| filanirenia. 


(b) W roku 1921 spadkobiercy zmarie- 
zo obywatela Edwarda Herbsta zaoflaro= 
wall miastu legat 500 tysięcy mk. dla dzie 
cl ulicy. 


17 


Sprawą tą zajmowała się kilkakrotnie 
poprzednia rada miejska, jednak kwestii 
tej nie załatwiła. Obecnie znalazła się ona 
znów na porządku dziennym ostatniego 
posiedzenia magistratu. 

Jako referent wystąpił radca prawny 
magistratu, mecenas Żelazowski. wska: 
zał że legat ten obecnie z powodu dewa- 
luacji nie przedstawia żadnej wartości 1 
że o ile spadkobiercy zgodzą słę podwyż 
szyć go do sumy 1 i pół miljarda mk.. 
wówczas przynióstby on realne korzyści 

Ostatecznie magistrat postanowił zwró- 
cić sle w tej sprawie do spadkobierców 
ofiarodawcy, przebywających obecnie w 
Gdańsku. 


4 


Bocznice Kolejowe 
a rozbudowa miasta, 


Grupa przemysłowców łódzkich zwró- 
ciła sie do magistratu z prośbą o zezwo- 
lenie na przeprowadzenie ze staaji Karo- 
law do ich fabryk bocznic kolejowych. 
Sprawa ta była rozpatrywana. Po dłuż- 
szej dyskusji wychodzac z założenia, Że 
proiekiowame bocznice kolejowe do- fa- 
bryk, znaiduiących się w śródmieściu 
Tohna, Rozemblata į innych byłyby prze- 
prowadzone. wzdłuż ulic Wołowej i Pań- 
skiej przecinałyby ulice Gdańską i Wól- 
czańską, a przez to narażałyby na niebez 
pieczeństwo i tamowały ruch uliczny, de 
legacja wydziału budownictwa wypowie- 
działa się przeciwko wydaniu zezwolenia. 
Wzięto pod uwagę i tę okoliczność, że dla 
projektu racionalnej rozbudowy miasta 
niepożądane jest: aby fabryki znajdowały 
się w śródmieściu. 


Rozbudowa kinemafo- ` 
gralu oświatowego. 


(p) Na naibliższem posiedzeniu rady 
miejskiej przedstawiony zostanie projekt 
oraz plany rozbudowy budynku kinema- 
tografu oświatowego przy Wodnym 
Rynku. 

Rozbudowa ta niezbędna jest, wobec 
coraz większej frekwencii oraz ze wzglę- 
du na pedagogiczny charakter tej kultural 
i nej placówki. 


0 lokal dla Kasy 
chorych. 


] 
| (b) Jak już donosiliśmy, komisarz kasy 
| chorych zwrócił się do magistratu z pro 
| pozycią oddania jakiegoś lokału do dyspo 
zycji kasy, ceteri utworzenia siedziby 0* 
kręgowego związku kas chorych woje- 
wództwa łódzkiego. 
Sprawę tę referował na ostatniem po- 
siedzeniu ławnik Bednarczyk, który wska 
| zał, iż trudno zadośćuczynić prośbie p. ko 
misarza, wówczas, gdy miasto walczy z 
| brakiem tokalów, a biura magistracie mie 
| szczą się w prywatnych lokalach. 
Magistrat podzielił w zupełności wywo 
dy tawnika Bednarczyka i prośbę komisa 
| rza kasy chorych pozostawi! bez skusku. 


Cukier nie zdrożeje. 


(b) Pomimo, że z powodu zmiany kursu 
złotego cukrownie podwyższył ceny kur 
| su na miesiąc październik I w immych mia 
stach mazistraty również ceny tego pro= 
| guktu podniosły, wyć ziat handlowy magi- 
| stratu łódzkiego postanowił na razie ceny 
| krai, pSr w kooperatywach 
| i skłspzch mieiskich nie podwyższać. 


dawanszo 


© 
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pracowników poczty, telegrafu i telefonów w Łodzi. 
Oto pierwsze skutki polityki urzędniczej p. Witosa. 


Pod przewodnictwem p. Lesza 
odbył się onegdaj wielki wiec pra- 
cowmików poczty, telegrafu į tele- 
fonów w Łodzi, zorganizowany w 
celu polepszenia bytu pracownmi- 
ków. 

P. Szelkowski w dłuższem pnze 
mówieniu wskazał na 


glośnie rezolucję następulącej tre- |nego zasiłku na zakupy zimowe 
ści, dwiumiesięcznych poborów, przyv= 
„Zebrani na wiecu pracowników | czem nie odstępuia od zrealizowa. 
poczty, telegrafu i telefonów |nia pretensji w wysokości 172 proc 
stwierdzili, iż tytułem zaległych ji niewvpłaco. 
wtraceni zostali na dno skrainej |nych różnic, wynikłych z niespra- 
nedzy wiedliwego obliczenia dotychcza- 

dzięki nieracjoralnej i niesnrawie- |sawych wskaźników drożyźnia- 


dlhwej polityce ekonomicznej į po- | nych. 


. 


= Harry Liedtke 
Lya de Putti i Ewa May 


występują 


ostatnie 2 dni! 


krytyczne położenie datkowej, przyjmując wypłacone 
pracowników pocztowych „którzy | im ostatnio 30 proc. jako dodatek 
znajdują się w niezwykle trud- drożyźniany. który miał być włi- 
nych warunkach materjalmych i;czony do poborów, płatmych dnia 
zaliczeni są do najniższego stopnia 1 września, wobec czego domaga- 


4) Całkowitego 
zwrotu opłaty szkolnei za dzieci 
pracowników pocztowych, 
umieszczone w szkołach prywat- 
nych. 


urzędników państwowych. 


Nawet wedlug orzeczeń komisji | 


statystycznei 


urwano im 172 proc. 
i nie pomogly żadne delegacje 
memorjaly. 


i 


ia się: 

1) wypłacenia natychmiast 24, 
35 proc, tytułem dodatku drożyź- 
nianego, 
należnego za pierwszą połowę 
września w myśl wskaźnika £.u.5., 


5) Zaliczki zwrotnej na zakup 0> 
palu na zime w wysokości, po- 
trzebnej na kuono dwtt tonn wegla 
dla żonatych 1 iednsi tonny dla sa- 
motnych, 


Ostatnie Koncerty| Pasek magistracki. 


Stanisfaw Gruszczyński. — Inaugu= 
cyiny koncert Ł, F, O. pod dyr. Emila 


Młynarskiego. — Konrad Ansorze. 


Sezon koncertowy w całej pełni, Za- 
ledwie przebrzmiały echa śpiewnej skall 
fortepianowej z pod palców Ign. Fryd- 
mana, przerwał krótkotrwałą ciszę sali 
koncertowej bohaterski tenor opery 
warszawskiej, p. Stanisław Griuszczyń- 
ski. Szafując  rozrzutnie, jak zwykle, 
| pięknym, (soczystym) swym głosem, 
|przypomniał się tylko stałym zwolen- 


nie mniej į o 37 proc., lako różnicę 
do 72.09 proc., które wymikają z 
pominiętych przy obliczaniu koń- 
cówek. co czymi razem wedle obli- 
czeń na procent sklladany 32, 32 
proc. 


Wsnólmie występują obecnie 
wszyscy pracownicy 
państwowi. których jednak do- 
tychczas rząd źle traktuie, a mi- 
nistrowie albo wogóle delezacji 


nie przyjmują, albo też każą im 
robić co się im podoba. adi tego mięr eł gen wypłacania 
Ostatecznie zrozpaczeni urzę- atku regilacvinego 


do poborów w wysokości, odno- 
wiadającej wzrostowi drożyzny, 
określonej przez komisię g. u s. 
fajpóźniej w 5 dni po stwierdzeniu 
tejże przez £. u. s. z tem wyra- 
chowaniem, ażeby łączna suma 
wszysikich poborów płatnych w 
dniu 1 każdego miesiąca, w poró- 
winaniu z taką sumą na mier- 
wszy dzień poprzedn, mies. by- 
la większą o procent złożony, ja- 
ki wyniknie z dwukrotnego okre- 
ślenia wzrostu drożyzmy przez ko 
misję g. u. s. w tym miesiącu. 7 

3) Wpłacenia tytułem bezzwrot 


dnicy państwowi 


postanowili przystąpić w sobote 
do bezrobocia, 
o ile do piątku postulaty nie będą 
uwizględnione. P. Boja referował 
sprawe redukcji, która ma obiać 
15 osób na wniosek dyrekcii po- 
cztowej. 
Również 
w niebezpieczeństwia znajduje sie 
8-godzinny dzień pracy 
wobec zakusów pracodawców. 
Po wypowiedzeriu się jeszcze 
kiiku mówców uchwalono jedno- 


W tym cefu wzywamy zarząd |nikom jego talentu, gdyż śpiewał to sa- 
główny do przedstawienia powyvż | mo, co lat poprzednich, Śpiewacy wo- 
szych żądań miarodajnym czytmi- góle lubią się powtarzać. W całej kra- 
kom i zrealizowania ich |sie i świeżości przedstawił się głos 
uaidalej do dnia 5 pażdziernika rb. |p. Gruszczyńskiego najkorzystniej w 
oświadczając, że w przeciwnym arjach z „Cyzanerji* Leoncavalla, i 
rażie już z waznerowskiego „Zygfryda'. Na pro- 
od dnia nastepnego de pracy nie |zram złożył się jeszcze udział p. Marii 

przystapiiry | Budziszewskiej której śpiew zajmuje 
i wzywamy wszystk'ch pracowiu ; poważnie, gdyż można upatrzeć w jej 
ków p. t: i Rz. p do zaprzestania | interpretacji niepoślednie przymioty mų- 
pracy bez wzgledu ma to. czy to izycznej kultury, Jej sopran nie jest do- 
będzie w myśl czy wbrew woli |nośny w średnim | niższym rejestrze, 
zarządu głównero zw azku. | coprawda, ale artystka sowicie okupuje 

To fest nasze ostatnie słówo. ù- ite brakt umiejętnem frazowaniem i me- 
świadczamy je glośno. talicznością zórnel skalt, 

Opamiężaiczie się póki czas. za: warzyszył na fortepianie dyr. Jakób 
wióćcie z ćroz* wiodącej nas do (Hirszfeld z całą rafinerją swego kunsztu, | 
rozpaczy ' bintu". choć, powiedziałbym, zbyt dyskretnie, 


Po iednogłośnem uchwaleniu no izwłaszcza p. Gruszczyfiskiemu, 


u a F 
wyższej rezJ'ucj zebrane roz- ż > 
|wivzano. (bip; Tak więc doczekaliśmy Slę inaugu- 


racji symfonicznych koncertów i to 
dzięki nabywcom losów loteryjnych | 


Subwencja dla szkoły rzemiosł 
„Resursy*. 

(b) Przy towarzystwie rzemieślniczem 
„Resursa'* znajduje się szkoła rzemiosł, 
Dziś premiera! utrzymywana przez księży Salezjanów. 

Szkoła ta ma około 400 miljonów defi- 


AA obliczu śmierci! |cytu, aby więc umożliwić jej dalszą cgzy 
j Uhierz się nareszcie” isiencję, zarząd lej zwrócił się do magi- 
» 


Pi Pda 


ki! 


WP + 


TeatrMiejs 


strątu z prośbą o wyznaczetńie subwencji. 

Magistrat postanowił wspomnianej 

szkole wyzmaczyć sttbsydjum ł przekazał 

„i prośbę do załatwienia komisji budżetowo 
skarbowej, 


Pożar fabryki. 


oflarności niektórych opiekunów, którzy 
liczyli się poważnie nietyle z wygraną 
„losu“, ile z losem orkiestry, której 
istnienie było zagrożone. Zawdzięczamy 
im więc bardzo dużo, a dlatego pozwa- 
lam sobie na tem miejscu część mego | 
oklasku, ofiarowańezo na przywitanie | 
orkiestry, skierować pod ich adres. | 

Ze wszystkich zawodów, t zw. wy=; 
zwolonych, dziedzina mnzyczna jest tą, 


Teatr i muzyka 
—©— 
Teatr miejski: | 


Dzisiejsza premjera będzie wieczorem | 
sensacji, — wieczorem dwuch biegunów | 
uczuciowych: przerażenia i śmiechu. Gro 
zą wiejący dram. Savoir'a 1 Marschand'a 
p. t ,W obliczu śmierci“ zamieni komedjo 
farsa Feydeau p. t. „Ubierz się naresz- 


cie", — W obu utworach wystąpi p. Irena 
Solska-Grosserowa. 

W sobotę pierwsza popołudniówka dla 
młodzieży po cenach zniżonych „Fanta- 
zy” z p. Solską. 


Dzisiejsza pogoda. 


amika: państwowego insiv- 
tuta metoorolozicznego. 
Prawu dznadokny przebleg pogody w 
dniu dzisłejszytn. 


Przeważńie pochmurno, 


Magistrat płaci. 

(z) Wczoraj na posiedzeniu ma- 
gistratu, prócz zatwierdzenia Ca- 
lego szeregu rachunków, postano- 
wiono. wypłacić firmie Z, Czekań- 
ski i S-ka 50 milionów mk, tyu- 
tem zaliczki za wspaniale wyko- 
nare roboty brukarskie. 

Pozatem postanowiono wyasy- 
gmować 41 milionów mk. na zakup 


miejscami jty są bardzo znacziie. 
deszcz, nieco cieplej, wiatry południowe. 


Wczoraj w godzinach wieczorowych w 
fabryce Leonhardta wybuchł groźny po- 
żar. Pomimo natychmiastowej pomocy | | 
słedmiu oddziałów straży ogniowej, o-| Frekwencia w teatrze miejskim. 
gień zdołał się rozprzestrzenić | płomłe-| Teatr miejski w sezonie zimowym 
nie strawiły znaczną część suszarni, Stra; 1923-24 rozpoczął swą pracę 11 września 

„Famtazym* Słowackiego. W ciągu okre- 
su sprawozdawczego od 11 do 30 wrze- 
$ śnia teatr miejski dał 21 widowisk, na któ 


R Pomysłowy Slonim. 
: r .. 4 rych było 6308 osób, czyli, że przecięt- 
(b) Miasteczko Słonim zwróciło się dO mię na każdem przedstawieniu było 300 


magistratu miasta Łodzł z projektem u-, widzów. W ciągu tego czasu wystawiono 

| tworzenia centralnej drukarni i księgarni, 4 premiery, w tem 1 oryginalną polską, 
i komunalnej, któreby zaopatrywały mła- | zaś 3 tłumaczone. Ze sztuk wystawiono: 
| „Fantazego” — 8 razy, „Czarownicę'* — 


3 6, „Jego mecenasa” — 5, oraz „Kochanka 
Po referacie prezydenta Cymarskiego. | od serca* — 2 razy. 


| który wskazał, iż coś podobnego moglo- | 
i by utworzyć jedynie państwo t że projekt 
iten obecnie niemożliwy Jest do zreallzo- 
wania, magistrat przeszedł nad tą sprawą | 


W sobotę wieczorem „Kochamek ód 


serca“ 


t 


l sta w potrzebne im książki i druki. 
4 


O gmach łudzkiej Melpomeny. 


(b) W dniu wczorajszym układano w 
magistracie treść umowy z p. Celmaj- 


która korzysta u nas najmniej z opieki 
państwa i społeczeństwa, a dlatego dziell 
nas pod względem stanu kultury mu- 
zycznej ogromna przepaść w porówna- 
niu z Zachodem. A sanacia tej kultury 
jest nieodzowna 1 zgodna z ważnością 
powagi i chwili odbudowy naszego pań- 
stwa 1 narodu. 

Ważność chwili nakazywała rozpo- 
cząć sezon symfonią ze skarbnicy ro» 
dzimej. Słusznie więc uczyniła dyrekcja 
koncertów Symfoniczńych, przeznacza- 
jąc na to „Symionię F-dur'* Młynarskie- 
go pod dyrskcją autora. Przewodnią 
ideą przy komponowanłu dzieła było 
| praznienie stworzenia symfonji polskiej. 
| Twórca zilustrował przy pomocy barw 
{dźwiękowych rycerską przeszłość swe- 
180 kraju, jego los tragiczny i przyszły 
jiego tryumf. Zarówno tematy duchem 
polskim przepojone, tak rytmy oraz w 
pierwszej części symfonii w bogatą tka- 
ninę polifoniczną wplecłona pieśń bojo- ; 


| 


irzewa stolarskiego t ciesielskie- | d0 porządku dziennego. 
0 na potrzeby warsztatów miej- į 
skich. Amator dobrych fryzur. 
Umiastowiona ochronka. 

(b) Znaidująca się przy ul. Czerwonej 1. 
3 ochronka towarzystwa schronisk Św. 
Stanisla wa z powodu ciągłych deficytów 
miała wec likwidacji, wobec czego zarząd 


{Wandy (Sienkiewicza 29) dostali się 
przy pomocy podrobionych kluczy. nie- 
znani sprawcy i skradli różnych narzędzi 
fryzierskich na ogólną sumę 150 milionów 
mkp. 


ochronki zwrócił się do magistratu z pro Jako podejrzanego o kradzież policja 
śbą, aby miasto wzięło ochronkę pod przytrzymała Borkowskiego Feliksa 
swój zarząd w celu wmiożltwienia jej dal- (Sienkiewicza 38). (Pam). 


szej egzystencji. s 

Na posiedzeniu magistratu wyłaśniał 
tę sprawę ławnik Fajkowski, poczetm ma 
zistrat postanowił ochronkę umiastowić, 


PEYT PET ZAOCZNA > ZOE "EIZO TEZCZZCTAEJEC 1 CO TYP 


Rino „Luna“ 


jz dniem dzisiejszym otwiera sezon 
ı 1923/1924 r. z wystawieniem świet- 
nego filmu hiszpańskiego „Purpu- 
rowa miłość*. Arcydzieło to cie- 
szyło się w wielkich miastach 
Europy niebywałe powodzeniem. 
Jak nas informują, zdołała dyrekcja 
(Luny zakontraktować szereg naj- 
wybitniejszych filmów rynku świa- 
towego, które niewątpliwie znaj- 
dą uznanie kinomanów łódzkich 
i utrwalą starą markę wlubionego 
į kina. — 


O grunt pod budowe kaplicy. 

(b) Zarząd kościoła $w. Krzyża zwró- 
cii się do magistratu z prośbą o oddanie 
placu mięjskiego obok szpitala czerwone- 
go krzyża pod budowę kaplicy. Zarząd 
kościoła prośbę swą motywował tem, Iż 
parafja ta jest wielką i kościół nie może 
pomieścić wszytkich parafjan. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad na 
onegdajszem posiedzeniu magistratu i po 
krótkiej dyskusji magistrat postanowił 
prośbę uwzględnić i całą sprawę przeka- 
zać dla załatwienia komisji do zakupu 
grumtów. 


i 


KANCELARJA 


adwoMHata 


Starsza niciarka — 31. 


(b) Klasowy związek  włókiennicy 
zwróch się do związku przemysłu włó- 
klenniczego w sprawie zmiany cennika | 
w przędzalniach wełny czesankowej. 

Związek klasowy proponuje, aby wsta 
wiono do cennika nową pozycię dla star 
szej niciarki na 31 mk. 


| ALFREDA BIŁYKA 


przeniesiona zoslala 


ul. Ewarngelicką 17. 


Do zakładu fryzierskiego Sobolewskiej | 


strem w sprawie budynku teatralnego. |wa „Bogarodzica“, świadczą o polskości 
Uzgodniomo cały szereg punktów | w dziela, kształtowanego ręką myślącego 
dniu dzisiejszym umowa zostanie ostatecz | artysty o wrażliwym zmyśle estetycz- 
nie podpisana. nym. Motywem zasadniczym symfonil t 
| Na umowie podpisy złożą prezydium |jest motyw przeznaczenia (Fatum). któ- 
| magistratu i p. Celmajster iunior, który ry w końch odzywa się w tonacji ma- 
| posiada plenipotencje od swego ojca. jorowej, niby fanfara tryumfu i zwycię- 
stwa. W scherzu charakteryzuje twór- 
Teatr popularny. ca lud przy pracy | zabawie. Na figu- | 
ła egr czy Z jrach rytmicznych tematu pierwszego | 
| trzech aktach „Gobelin*. zbiidowana jest cała ta część, a Intere- | 
W piątek „Popychadło”. sujące jest trio 
W sobotę premiera sztuki, tłumaczonej | Orkiestra trwożliwie traktowała sym- | 
z francuskiego p. t. „Głośna Sprawa. |onię, snadź nie odbyła wystarczającej | 
Ę ilości prób. 
Dwa koncerty kwartetu Rose'20, | w części solowej usłyszeliśmy piani- 
Dziś w sali filharmonii punktua!- jste prof. Konrada Ansorge, który wyko- 
Imie o godz. 8.15 wiecz. odbędzie [hat koncert Es-dur Beethovena z towa- 
się pierwszy koncert najsłyrmiej- |rzyszeniem orkiestry. Idealne zrówno- 
[szego kwartetu w Europie prof. |ważenie i pewien chłód gry artysty 
| Rose'go. Nie ulega nalmmiejszej | przyczyniły się do wysunięcia go na 
| watpliwosci, że dzisieszy komcert |czoło Interpretatorów Beethovena w 
i bedzie prawdziwem świętem dla ' Niemczech. 
muzykalnej Łodzi. | Jakkolwiek ząb czasu nie zdołał dra- 


isnąć jeszcze znakomitego rynsztunku 
Wieczór Rity Sacchetto. 
i 


i technicznego sędziwego pianisty, to je- 
|  Jhwro w sali filharmonii o godz. [dnak w Interpretacji lego daje się odczu- | 
18 wiecz. odbędzie się zapowiedzia | wać brak polotu I zapału, pozostaje jeno” 
ny wystep znakomitej tancerki kla doskonałe wykorzystanie linji fortepia= | 
| sycznel Rity Sacchetto z udziałem nowej utworu o świadomym myślowym 
pianistki Marfi Kwiecińskiej. Pani 


| 


t 
i 


podkładzie opracowania. 


| Sacchetto wykona cały szereg po-| Program dopełniła _ nieśmiertelna! 
ematów tanecznych Gilleta. Mosz- uwertura do „Śpiewaków uorymeber=| 
Ikowskiego. Rubinsteina. Griega | skich" Wagnera. F. R. Fa, } 


Zgodnie z orzeczeniem komisji woje. 
wódzkiej do badania wzrostu kosztów 
utrzymania, magistrat — na wniosek t- 
rzędu stanu cywilnego — zatwierdził 
podwyższemie opłat za śwładczenia u 
rzędu z dniem 1 października w sposób 
następujący: 

za rejestrację urodzenia mk. 42.000 
rejestrację zgonu mk. 27.000 
za rejestrację ślubu mk. 84.000 


„ akt znania mk. 208,000 

» pelny wyciąg trodzenia i zgonu 
mk. 53.000 

„ pełny wyciąg ślubu mk. 84.000 

» Skrót mk. 27.000 


skrót do celów szkolnych mk. 8.500 
poświadczenie zapowiedzt — 53,000 
poszukiwania archiwalne — 16.000 
przekład mk. 84.000 
poświadczenie podpisów  duchow- 
nych mk. 84.000, 


Podatek od olejów 
mineralnych. 


(b) Z dniem 1 października podwyższo 
ny został podatek od zużycia olełów mi- 


Solistom to-|Teralnych i przetworów ropy krajowej 


tak krajowej, jak i zagranicznej. Nie pod 
legają zgłoszeniu i dodatkowemu opoda- 
tkowamiu jedynie zapasy oleju mineralne 
go do 100 kg. włącznie, wszelkie zapasy 
olejów mineralnych, znajdujące się w ra- 
finerjach nafty jako też zapasy olejów, o 
ile są używane w celach przewidzłanych 
rozporządzeniem izby skarbowej. 

zgłoszeniach które składa słę w 
trzech równobrzmiących egzemplarzach, 
należy podać wagę (netto) oleju mineral 
mego, podlegającego dodatkowemu poda- 
tkowi w kilogramach, stopień gęstości. 
dokladne miejsce przechowania zgłoszo- 
nego oleju mineralnego, oraz imię I na- 
zwisko posiadacza oleju. 

Zgłoszenia należy złożyć do izby skar 
bokewi, przyczem przypadający od zapa 
sów dodatkowy podatek od zużycia mia 
być wpłacony bezpośrednio do kasy 
skarbowej. 


Tranedja wiejskiej Ziawc”yny 
na bruku warszawskim. 


Październik okazał się dła Warszawy 
feralny. Pierwsze jego dni przyniosły sze 
reg zamachów samobójczych. Najśwież- 
szy — to straszna tragedja biednej dziew 
czyny wiejskiej która „Koda szukać 
szczęścia | chleba w wielkiem mieście. — 
Mtała lat 23, nazywała się Jamina Tur- 
Czyńska. - 

Służyła u p, Heleny Kaniewskiej, przy 
ulicy Szopena Nr. 14 m. 15. Służba to by- 
ła lekka, pracy niewiele. P. Kaniewska 
rozporządzała dwupokojowem tylko mie- 
szkankiem. Od miesiąca wogóle pani do- 
mu nie było w Warszawie. Dziewczyna 
mając dużo wolnego czasu i będąc ma- 
terjalme zabezpieczona, czuła się, lak t 
siebie w domu. Znała się z koleżankami, 
ba nawet zawarła przyjaźń z młodym rze 
mieślnikiem z ulicy Natolińskiej nr. 5. — 


į Przyjaźń ta wkrótce zmieniła się w stosu 


nek zażyły. Ostatecznie dziewczyna po- 
czuła się matką. Pozostała jej nadzieja, 
że ukochany Stasio ją zaślubi. Niestety, 
kochanek odebrał jej | tę nadzeję. W przy 
szłą niedzielę miał się odbyć lego ślub, 
lecz z inną. 

Dziewczyna popadła w rozpacz. Nie 
chcąc swójej hańby i dziecka-sieroty. pô- 
stanowiła umrzeć. Wczoraj Jedna z kole- 
żanek z podwórza wyrwała jej z rąk bu- 
telke z esencją octową. 

Wieczorem zjawił się Staś, lecz po 
chwili — o 11 wyszedł, prosząc dozorcę, 
aby „dawał baczenie na Janke". 

Ale Janka zachowała wszelkie pozory. 
Widziała się z koleżanką, spacerowała 
po podwórzu z psem, wreszcie O 
12-ej udała się do swej kuchenki, 

Tu napisała dwa listy: 

„Ja Janina Turczyńska mam lat 23 
matka moja mieszka stacja Celestynów, 
poczta Stara Wieś, Józefa Turczyńska” 
i drugi: 

„Ukochany mój Stasiu! Umieram z 
myślą o tobie, jedymie tyłko ciebie ko- 
cham, ty byłeś dla mnie wszystkiem, 8 
tyś mi się tak odwdzięczył za moje do- 
bre postępowanie. 

Nie miyślałam, że ze mną tak postą 
pisz, że nawet będziesz praznął mojej 
śmlerci. Więc żegnam cię mój jedyny 
Stasiu. 

Twoja wierna ci Jaśka umierająca". 

Listy połóżyła ną stole. Następnie mó- 
dliła się ponieważ obok listów znalezio” 
no otwarty modlitewnik z litanją do 
Matki Boskiej. 

Ukończywszy te czyńności przystąpi- 
ła do zadania sobie śmierci, opróżni- 
wszy zgórą trzydzieści szklanych czop- 
ków z roztworem strychniny, odkzęciła 
kurek od gazu | położyła się na łóżko. 

Dziś rano znalazł ją stróż nieżywą. Z 
ustami opałonemi trucizna. z plamami 
od gažu na obnażonych ramionach 1 
twarzy. 


= 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
4października 1923 


p) uadżi Pi 


Marka polska spada znów na łeb 
na szyję. Obok silnego spadku u- 
jawnia się nowa anomalja. Giełda 
urzędowa notuje kursy dolara © 
przeszło 100 tys. marek niższe od 
tych, podług których dolary sprze 
dawane są przez banki. 
współmierność panuje już nietylko 
jmiędzy czarną a oficjalną ziełdą, 
lecz między jawnie uskuteczniane- 
imi tranzakcjami. a kursem, który 
przez swą interwencję wyznacza 
iP.-K.K.P. Wprawdzie instytucja ta 
przydziela bankom tylko nieznacz 
me sumy dewiz ale banki i te sumy 
odprzedają po kursach o wiele 
wyższych. Tedy. niezależnie od 
nowej deruty marki nastąpił za- 
mẹt, świadczący o zupełnej bez- 
celowości polityki skarbowej, któ- 
ra nie umie opanować sytuacji. Po- 
iwrót p. Kucharskiego z wyprawy 
po złote runo, który miał być wjaz 
dem trvumfałnym, zamienił się na 
dies irae dla waluty naszej zarów- 
mo na giełdach zagranicznych. jak 
w Polsce. 


I oczywiście za spadkiem wału- 
ty postępuje wzrost drożyzny sta- 
dy. bezustanmy. powiększający się 
już nie z dnia na dzień. lecz. z go- 
dziny na godzinę, Ceny szaleją=— 
'Gdy nieszczęśliwy konsument 
przechodzi z ulicy na ulice. już 
tymczasem zaskoczył go i prze- 
skoczył jego zasoby dziki wzrost 
cen. 


P, prezydent ministrów: Witos, 
który posiada sporo żywiołowej 
inteligencji. choć nie posiada, 0- 
ględności dyplomatycznej, powie- 
«lział otwarcie delegatom pracow- 
ników państwowych. że jest źle, 
a będzie gorzej. Z temi smutnemi 
perspektywami trzeba się racho- 
wać, choć w tych okolicznościach 
żąden pracownik rachunku nie 
znajdzie. Arbitraż na tych koniunk 
iirach przeprowadzają tytko na- 
skarze, 


| 


|| 


wniósł myśli, tylko wykonanie 
dawnych projektów opóźnił o dłu- 
gie miesiące. Podatek gruntowy 
wpływa teraz w groszach, zamiast 
według kursu złota: Zrehabilitowa 
mo pokrzywdzone zboże, ale 


Ta nie-| pokrzywdzonego skarbu nie umia- 


mo zrehabilitować. Egoizm dwuch 
warstw: rolniczej i handlarskiej za 
ciążył nad tą polityką. A nadto 
brak kompetencji, brak uzdolnień 
fachowych do reszty dezorganizu- 
je stosunki. 

Sejm będzie miał przed sobą ol- 
brzymie zadanie, jeśli nię opanowa 
nia w całości tego kataklizmu, to 
przynajmniej zorjientowania się w 
nim. Djagnoza jest już połową lecz 
mictwa- Opozycia musi wysiić ca- 
łą energię by odsłonić fatalne po- 
błądzenia i wskazać drogi napra- 
wy. Nie chodzi tu o walkę partyj- 
ną, która niestety przesłania czę- 
sto interes publiczny. Chodzi o 
idee twórcze, o plan, na nich opar- 
ty. W czynach rządu były dotkfi- 
we pomyłki na polu polityki ze- 
wnętrznej i wewnętrznej, lecz 
Sprawy gospodarcze, które są fun- 
damentem egzystencji państwa, 
zostały naijgroźniej powikłane. — 
W podobnych warunkach normal- 
nie żyć nie można. Nie wolno prze- 
dewszystkiem przedłużać misii 
banknotów papierowych: nie wo- 
no dopuścić, aby za kilka miesie- 
cy imilacja zatopila już wszystkie 
reguły ekonomiczne. Wszak prze- 
kroczyliśmy już 8 tryljonów. Każ- 
da nowa dekada emisji przynieść 
by musiała 1 i pół —2—3 trylionv. 
w miarę spadku waluty. Zanim się 
rząd opatrzy, dobiedz możemy do 
mety kilkudziesięciu trylionów. — 

Tymczasem plan refonny wali- 
ty i banku emisyjnego w świetle 
zamiarów p. Kucharskiego obliczo 
ny jest mie na jutro, czy poiutrze, 
lecz na okres nieuchwytny. Piszą- 
cy te słowa wskazał już, że w pla- 


którzy oceniają wartość nie tym nie uwzelędniono rezerwy 


dolara bodaj już na miljon (rachu- złota, że p- Kucharski pomieszał 
nek okrągły!) i według texo sza- | Kapitał akcyjny z tą rezerwą, nie 


cują ceny towarów. 


Dzięki takim konjunktyrom ode- 
tchnęli nareszcie rolnicy. Nieszczę 


śliwi i pokrzywdzeni do niedawna. ny. Trzeba 
bo za korzec żyta płacono tylko | zabierać na 
380.000, odzyskali sprawiedliwość | cznem jest 
ekonomiczną w ciągu dni kilkuna- | ski umawi 
stu. Gdy to piszemy. korzec (100i finansist 


kilogr.) dobiegł już do sumv dwu 
krotnie tak wysokiej. a niew 
wie nie koniec na tei zwyżce. — 
Trzeba. doprawdy. zdumiewać się, 
jak sk 


uteczne były jeremiady p.| tów. Trudno o bardziej nie 


zdając sobie sprawy, iż na podkład 
dla należycie ufundowanych bank- 
noiów będzie mu potrzeba dwa ra- 
zy tyle złota, co na kapitał akcyj- 
więc zacząć miyśleć i 
nowo, Charakterysty- 
również, iż p. Kuchar- 


zostać ukształtowany i jakich wy- 
maga kapitałów, a więc j kredy- 
fachowe 


agrarjuszów. Zaledwie „wytoczyli | przygotowania. o mniej niedojrza- 
swe Żale, już słuszności stało się | łe į nieprzemyślane zabiegi. P. Ku- 
zadość: Okazuje się jednak, że nie |charski oblicza przytem miedobór 
we wszystkich dziedzinach. choć ; budżetowy tylko na 25 proc. 


było źle, musi być gorzej... Są je- 


szcze sprawiedliwe į rychłe wyro- | nił on już nowa: 


ki... 
ich niema na giełdzie pracy. 


Możnaby powiedzieć. że ogło- 
szone niedawno wywody polityka 
iteoretyka socjalizmu. Vander- 
weldego, iż marnieje klasa średnia, 
klasa urzędników państwowych i 
prywatnych, oraz uczonych, lite- 
ratów, artystów ìt. p, w pełni po- 
dzielane przez p. Witosa, który 
memento: będzie gorzej—zwróci! 
do urzędników, a którego rząd tak 
troskliwie wziął w obrone rolni- 
ków. aby im było lepiej. Boć na 
zwyżkę zboża wpłynęła z pewno- 


Czy w obrachunku tym uwzględ 


zwałtowną zniżke 


giełdy zbożowej. Szkoda, że| waluty i dalsze na niej straty, któ- 


re wypłynąć muszą z rosnącej in- 
flacji? Napewno — nie. Wmawia- 
no w siebie ; w ogół, iż ustalono 
już stabilizację. Złudzenia wszel- 
kie pierzchły. 

Nawet Rosja sowiecka wprowa- 
dziła czerwoniec ; udało się jej u- 
trzymać go na równi złota. czem 
ograniczono deficyt budżetowy. 
Niemcy, wstrząśnięte do głębi klę- 
ską woierną, okupacją Ruhry. bier 
nym oporem, który pochłonał dzie 
siatki trylionów. jeśli tylko opanu- 
la wewnętrzną rewolrcię. maja już 


dająca wywóz ziemopłodów. Jes: 


W Polsce bogatej. wymos: żonej 


ich bowiem nadmiar + są za tanie.| V najlepsze warunki rozwoj nie 
: r 1 
choć bochenek chleba kosztuje 16|™0żna się planu konkretnego do- 


tys. marek! Proszę te cenę porów- 
nać z cenami pracy, zwłaszcza u- 


czekać. Pomysły p. Kucharskiego 
są dyletanckie i rozwiewają się w 


mysłowej. a okaże sie, że bezwa- nieprzemyślanych rokowaniach o 
runkowo musi być gorzej. Zarów-|POżyczki, z których główna iest 
no p. Vanderwelde, jak p. Witos,| W dalekiem polu. oraz w niekon- 
mają rację. „Les Beans esprits se | retnych jeszcze projektach orga- 
rencontres“ — nawet pomimo róż-| "izowania komisji. o których omi- 
nie kierunków politycznych 1 kut-| ni publicznej i opinii * fachowców 


tury: 


I tak wchodzimy w okres coraz 
cięższy, coraz bardziej powikłany 
i groźny. Napróżno wołano. że na- 
leży przedewszystkiem wprowa- 
dzić lad do skarbu, zrównoważyć 
finanse państwowe. zorganizować 
podatki. Rząd większości załatwił 
kwestię podatkowa w sposób tyl- 
ko formałny. Żadnej 


nie bliższego niewiadomo. 
St. A. Kempner. 


Dr. med. 


nenryk Weisshofi 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
Przyjmuje od 5—7 pp 


nowsj nielul. Przetazd Nr. 40. 355—3 


ał się z zagranicznymi 
ami, zanim od komisji, któ- 
I-| re powołuje do życia, pozyskał opi 
atpli-|nję, jak bank emisyinv powinien 
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iepokojące perspektywy © pienieżw. 


wska piekła modowa- 


Kursy koficowe. 
WARSZAWA 5 października (Pat) Na 


dzisiejszej giełdzie urzedowej notowa 
nia były następujące: 
GOTÓWKA: 
Dolar 410000 
CZEKI. 
Beldja 20850 
Berlin 0.00125 
Gdańsk 0:0125 
Holandja 116.500 
Londyn 1.854.000 — 1.835,000 
N York 410,00 
Paryż 24.400 
Praga 12280 
Szwaicarja 73000 
Wiedeń 571 
Włochy 18800 
Franki złote unii łacińskiej 79.150 


Warszawska nonieida wieczarm. 


WARSZAWA, 5 października (Tel 
wł. „Głosu Polskiego“), 


Dolary 600000 

Frank fr. 320.0 

Frank szwajc. £5 09 

Kor. czeska 13000 

Kor. austr. 6,50 

Marka niem. 0,0015 
AKCJE 


(Notowania w tysiącąch). 


Warsz. bank handl. 600—65) 
Bank kredytowy 9) 
Kijewski 


Puls 140 — 145 
Spiess 320—402 
Wildt 210—290 
Czersk 480 —500 
Firley 185—.180 
Kop. Węgla 1890—2300 
Cegielski 200—210 
Lilpop 240—250 
Modrzejów 1700—1750 
Ostrowieckie 2700—2750 
Parowóz 155-165 
Pocisk 205—215 
Rudzki 950—1150 
Starachowice 1000 — 1250 
Zieleniewski 3009—2900 
Konopie 200 — 185 
Borkowski 225—220 
Jabikowscy 60—62 
Syndykat rolniczy 800 —870 
Transport i Zegluga 40—57 
Pin B 225—260 
Klucze 240—225 
Polska Nafta 140—150 
Nobel 450— 460 
Lloyd 55 
Siła i Światło 250—245 
Kauczuk 85 
Opatówek 135 
Nitrat 65 
Pruszków 80 
Polprad 25 


Mrzedowa giełda qdańska, 


GDANSK, 5 października (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano: 

Dolary amer  448875000—451125000 
Funty szt. 2144625000 —2155575900 
Guldeny hol. 187015250—187958750 


Marka polska 80770—90225 
Warszawa 82752—35207 
Paryż 28428750—2<57 1251 


Mienrzędowa miełla  qódfiska 


GDANSK, 5 października(Pat) Na dzi 
siejszej glełdzie nieurzędowej notowa- 
nia były następujące: 

Dolar 40000C000 
Marka pol, 720 


„Brzędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie glełdy 
BERLIN, 3 października (Pat) Na urzę- 


dowej gieldzie berlińskiej notowania 
były nastepujace: 
Marka polska 64000 
Katowice 69-00 
Holandja 1/2567500-—17545:500 


Buenos Aires 145655000—148555.00 


Belgja 22144500 — 22255500 
Norwegja 69625500 — 69974500 
Danja 77805000—78195000 
Szwecja 116503.00—117092 00 
Finlandja 11770500— 11329500 
Włochy 10750500 — 19349500 
Andlja 1095000000—2005000000 
Ameryka 4384 00 00—441100000 
Francja 26154500 —26265500 
Szwajcatja 78105500—78798500) 
Hiszpanja 53:52500—591475 0 
Austrja 618450—62155) 
Dolary 44000-600 
Funty 2000060000 


Końtowe notowania w Zarythu. 


ZURYCH, 5.października (Pat), Dzi: 
siaj notowania vyły następujące: 
0,0000014 

220.50 
J 


Berlin 
Hoiandja 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Medjolan 
Prąga 
Belgrad 
Budapeszt 
Sofja 
bukareszt 
Warszawa 
Wiedeń 
Korony austr, 


2 


25 15 
16.75 
6.52 
0,05 
540 
2.52 
noul2 


DLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
4października 1923 


Na giełdzie i poza giełdą. 


Na zietdzie oficialne] w Warsza- 
wie podniesiono w dalszym ciagu 
notowanie dolara dn 410 tysiecy 
marek. Niestety kurs oficialny, mi 
mo. że codziennie podnoszony. za- 
miast zbliżać się do kursu w obro. 
tach prywatnych i miedzybanko- 
wych, jeszcze bardziej 7 dnia na 
dzień sie od niego oddała. Wczo- 
rai bowiem inż w godzinach po- 
rannych obracano w Łodzi dolara- 
mi po 560 do 580 tysiecy. a w gO- 
dzinach wieczorowych kurs kształ 
tował sie jeszcze bliżej szóstej set 
ki tysiecy. 

Przemysł włókieniczy, który w 
wielu wypadkach jeszcze stosule 
przy kalkulacji notowania ceduły 
olicialnej. dolicza wskutek tego 
już przeszło 40 procent do ceny 
dolarowei iako ryzyko walutowe. 
W ten sposób w praktyce mamy 
iuż kilka gatunków dolarów. Mia- 
nowicie dolar efektywny i dolar 
t. zw. krajowy. czyli dolar płaco- 
nv w markach polskich po kursie 
giełdy oficialnej. Cena w dolarach 
krajowych iest naturalnie znacz- 
nie wyższa, niż w dolarzch efek- 
tvwnych. Jeżeli bowiem jakiś 
towar w dolarach efektyw- 
nvch kosztuje naprz, 20 dolarów. 
to w dolarach krałowych czyli 
przy płaceniu markami polskiemi 
po kursie giełdy oficjalnej kosztu 


„|ie conajmnej 30 dolarów. Przemy» 


słowcv bowiem słusznie twier- 
dza. Że za markowa Tówiowar- 


tość trzydziestu takich dolarów, 


przerachowańrych po kursie cedu- 
ły oficjalnej, otrzymuja z trudno- 
ścia zaledwie 20 dolarów i to nie 
ua czarnej giełdzie, ale w każdym 
banku dewizowym. Przydział bo- 
wiem walut przez P. K. K. P. po 
kursie oficjalnym jest minimalny I 
niepokrywa nawet dwuch procent 
zapotrzebowania. 

Tak więc polityka giełdowa mi- 
nisterstwa skarbu stwarza jeszcze 
jeden moment spekulacyjny, Do- 
lary bowiem oddawane po kursie 
giełdowym przez P. K. K. P. sta- 
nowia darowizne, nikt bowiem nie 
uwzgłednia ich przy kalkulacjł 
cen, gdyż otrzymuje ich bardzo 
mało i musi lwia część zapotrze- 
bowania pokrywać po kursie rze- 
czywistym. Ogółem zaś P.K.K.P. 
wydaie w ten sposób bardzo duże 
sumy walut ze szkoda dla siebie 
i naszej polityki walutowej. 

W Zurychu marka polska spa- 
dła w dalszym ciazu z 0.0013 na 
0.0012. 

W ten sposób parytet dla fran- 
ka szwajcarskiego wynosi 83.330 
mkp.. rodczas edy w Warszawie 
wypłata na Szwaicarie zanotowa- 
na zostala 73.000 mkp. 

Mimo, iż haussa walutowa trwa 
w najlepsze, mioża sie jednak z 
wielu stron omaki, że stan ten w 
naibliższych dniach sie przesili. W 
kotach giełdowych liczą sie z tem 
poważnie. czego dowodem iest. Że 
podaż walut szczególnie wczorał 
bardzo wzrosła. Or. 


Łódź wobec haussy dolara. 


Gwałtowiry spadek marki pol- 
skiej wywofał bardzo silne oży- 
wienie w handlu towarami włó- 
klermkzymi. Fabryki jednak od- 
noszą się z wielką rezerwą do 
masowo iapływających zleceń i 
niechętnie tylko oddają towar. W 
wielu wypadkach zamknięto 
wprost sprzedaż za marki pol- 
skie, żądając efektywnych dola- 
rów, lub imej waluty stałej. Sie- 
ry handiowe natomiast za wszel- 
ką cenę Starają się uzyskać to 
war, chociażby kosztem olbrzy- 
miego obliga weksłowego, gdyż 
gotówką w potrzebnej ilości nie 
dysponuje Żaden kupiec. Jeżeli 
tylko możliwe jest do uzyskania 
pokrycie wekslowe, kupcy me 
wahala się oblifzować na miliar- 
dowe sumy. 

Naogól przyjmuje się połtrycie 
weksiowe do 30, najwyżej 35 pro 
cent. Cermiki dolarowe ważne są 
tylko przy pokryciu dołarami e- 
fektywnymi: Przy kryciu marka- 
mi polskiemmi ceny dolarowe po- 
wiekszają się o 25 do 30 procent 


ryzyka walutowego, a przy kry- 
cin wekslami — o blisko 50 pro- 
cent. 

Kredyty dyskontowe w P. K. 
K. P. zostały znacznie powię» 
kszone, a w najbliższej przyszło- 
ci ma nastąpić dalsze jeszcze ich 
powiększenie, Prawdopodobnie 
jednak nie wpłynie to w niczem 
na zmiane obecnego stosunku we 
ksli do gotówki przy kupnie, 
gdyż ceny markowe towarów 
włókienniczych rosną z taką 
szybkością, że nawet najwię- 
ksze podniesienie norm kredy- 
tów dyskontowych nie dotrzyma 
kroku obrotom: 

Drożeje również z dnia na 
dzń dyskonto na rynku prywat- 
nym. Stawki dochodzą już przy 
wekslach krótkoterminowych do 
40 procent miesięcznie. W ban- 
kach dyskonto wogóle zostało 
wstrzymane, W drodze łaski dy= 
skontuje się kliienteli naipoważ- 
niejszej stosunkowo niewielkie 
[sumy i to tylko przy kupnie rów. 
Z: 


inoczesnem walut. 


8,85 bilionów. 


Wykaz polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej za czas od 10 do 20 wrze- 
śnia obejmuje następujące cyfry: 

Zapas kruszczu przeliczoty na mar- 
ki złote wynosi 81,024,329 mk. Zapas 
walut zagranicznych wynosi 2,031,439 
marek złotych I] wykazuje w czasie od 
10 września ubytek w wysokości 230 
tysięcy mk. zł. Na rachunkach zagra- 
nicznych P. K. K. P. posiadała w dniu 
20 września 25,796,501 mk, złotych. W 
porównaniu z dexatą ubległą ubytek wy- 
nosi okrązło 18 milionów marek zło- 
tych, Według wykazu ubytek tea w 
markach polskich wyraża się w cyirze 
11,601 miliardów marek polskich. 

Stan portielu: wekslowego w dniu 20 
września wynosił 1,744 mitjar. marek 
| wykazuje w porównaniu z dekadą po- 
przednią wzrost o 231 miliard. W ubic- 
złej dekadzie wzrost ten był o 50 pro- 
cent niższy. 

Stan pożyczek terminowych, towaro- 
wych j innych wynosił 554 milłardy. Po- 
zycja ta wykazuje ostatnio bardzo ma- 
łe ruchy, Wzrost jej bowiem w østat- 
nich 10 dniach wynosi zaledwie 8 mi- 
liardów. Jest to zreszłą zrozumiałe. 
gdyż najpowaążniełszą pozycie w tym 
dziale stanowia pożyczki pod zasław 


a prze- 


myst np. włókienniczy, korzysta wyłac? 
nle z kredytu dyskontowego, nie ubile- 
gając się 6 kredyt towarowy, jako o- 
party na mierniku złotym, 

Niepokojąco w dalszym ciągu przed- 
stawia się pozycja zadłużenia skarbu 
państwa. Dług ten wynosi ogółem 8,724 
‘miljard, zaś jego wzrost w omawianej 
dekadzie 1,139 miljardów. Gdy się zwa- 
ży. że zadłużenie skarbu państwa przed 
miesiącem, t. ji 20 sierpnia wyńosiła 
5,279 miliardów, to wzrost w ciągu jed- 
nego miesiąca wynosi prawie 75 pro- 
cent, czyli bardzo blisko znaleźliśmy sie 
granicy, po przekroczeniu której zadła- 


żenie to wzrastać może w stosunku 
geometrycznym. 
Ogólna cyfra obiegu banknotów w 


dn. 20 wrześn. wynosiła 8,885,445,254.022 
marek. W omawłanej dekadzie wzrosła 
o 972 miliard. Wzrost pozostaje w tyle 
za wzrostem zadłużenia skarbu pań» 
stwa z powodu znacznego powiększe- 
nia sie wkałdów na rachunkach żyro= 
wych, co nozwoliło kasie zaspakajać 
potrzeby skarbu w części środkami pů- 
wierzonymu. Nię ulega jednak najmaiej- 
szej wątpliwości, że pod konlec miesią- 
PA gdy mastapi poduoszenie większych 
kwot z rachrnków żyrowych, obieg 


| towarów. Chwilowo nożyczek takich | będzie musiał być znacznie zwłększo- 
0.0078,75 | kt nie żąda. Rolnictwo ze względu naj my, poza emisjami na cele państwowe. 
0079 | porę otrzymać ich nie może, 


(=) 


"KA 


Poważne przedsiębiorstwo poszukuje 


szefa biura. 


ak O zgłoszenia proszone są tylko siły, wykazujące I-a referencje. > 
BLS: Pożądana biegłość korespondencji polskiej i niemieckiej g 
M) zdolność administracyjna i organizacyjna. Mieszkanie zapewnione. gą 
Bo Pierwszeństwo chrześcijanin z przemysłu włókienniczego. Oferty $ 
i do „Głosu Polskiego“ pod „Zdolny,. 

+ É TE DI" A TU 


Tey 


Samodzielny Buchalter 


z gruntowną znajomością języka polskiego i niemieckiego 
poszukiwany dla tworzącej się spółki akcyjnej. 


Oferty do Eksped. „Głosu Polskiego“ dla „M. P. D.“ 
Teatr „SCALA“ 
EEEE T RE E VENTE S T s O D 


Dziś, o g. 8.50 w. 
pod 


Dusza mego narodu 


operetka w 4 akt. z udz. całego zespołu 


Dr. med. 


Z. Golc 


| Chor, skórne 


189-1 


A. Kompaniejeca. 


Ljedn, trupa żyd. 


"r 
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ONICZNA 


Orkiestra Filherm 


op i wener. 

w Łodzi. M ul. Andrzeja 3. 
Zarząd i Sekretarjat i Przyjm. od 11 d 
ul. Piotrkowska 79, lipółi5i paton 

D/d- 


Tene YO IEEE WRAZ 
Sala Filharmonji. /$ 
W niedzielę, dn. 7 paź 
dziernika r.b. o g, 12 w poł 
I Koncert Ludowy (Poranek Symfoniczny) 
„MUZYKA POLSKA” 
Dyrekcja: Teodor Ryder 
Solista: Stanisław Howalski 
Ë Szczegóły w prodramach, 
| We wtorek, d. 9 pażdziernika r. b.og. 8.30 w- 
II WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
(li gi z I-ego cyklu Abonamentowego) 
Dyrekcja: Grzegorz Fitelberg 
aplista: Alfred FHoehn (fortepian) AE: 
W programie: L. v. Beethoven — Sym. UPEN 
fonja V. Mozart: Koncert fort A-dur: Bu- KAR 
soni—Turandot. Debussy: Danse sacrée et Øi 
Danse profane., 


Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji (kasą Xè 2) 6d 
11—118—7 pp. Fortepian p firmy E. Bech- 
ois 


„R. 


A UL. 7. Jomistowski 


CHOROBY KOBIECE 
! AKUSZERJA 


PY Przyjm. od 10 —12 
ji od 4-6 po pol. 


K , Piotrkowska Hr. 132 


i | fir. med. | 


| Południowa 23 
Specjalista chorób 
skórnych i wener, 
Ses B—10 I pół 
j 
| 


ateina, ze składu fortepianów Karola chw tz4 w bo- g M ||-3 i sms. Panle 4—5 


SAM 2 Dr, Sumacher 


- . r . Choroby skórne i 
gimnazjum ŻEŃSKIEM larer 
s 


„Wiedza‘‘ 


ipot. w niedz. i święta 
od 11—1 no pub 

lekcje rozpoczną się w piątek, 5 paź»| 

dziernika, o godz. 8 rano, w lókalu szkol- 


BenedyKta 1 
(6-g0 Sierpnia). 
nym, Wschodnia 62. 
Dalsze zapisy przyjmuje się od 4—6 pp. w gmachu 


Dr. med. 


H, Bergsón 


szkolnym. 
Zrzeszone Nauczycielstwo  |A*sszerla ł chor, 
205—1 byłego gimnazjum p. Wolfsonowej. | nziejna NA 5. 


Przyjmuje 4—5 pp. 


Dyplomowany Krawiec męski Gazy eg" 


a Dr. MARJA 
L. LENKINSKI, Benedykta Ae 1, Józefów: 
poleca najnowsze modele po cenach przystępnych i FROARARZA 
z akuratną obsługą. — Specjalność: Roboty futnzane, | 0:5 JOY 


(dla kobiet i dzieci) 
Godz. przyj. od 11—3 pp 
w niedziela święta 11-1 


‘Cegielniana 6. 


Wiadomem jest powszechnie, iż 


NOWOCZESNE URZADZENIA BIUR 


są przyczyną, dzięki której zwiększa się nietyl- 
ko wydajność pracy, lecz i zastęp odbiorców. 
POOPESLNPPI POLECA JE PePEPYPSA 


Sp. Handl. Wojewódzki i Leżon 


Sienkiewicza 35, 


ld e€ we wto- 
ą rok 2-go 
paźtz ernika o godz. 9 
+ pół do 11-ej w pałnd- 
„nie ulicami Piotrkow- 
jaką od 8 8g 1 Nawrot 
do sklepu Pfsiffra 20- 
stała zgubiona 


łot bramzoletia 


którą uprzejmie proszą 
łaskowego wnalazcę 
zwrócic za dobrem wy- 
nagrodzeniem na ulicą 
Rok'cinską X 54, miesz 
Dr. W, Kielbasińskiego, 
lab zawiadomić listowe 
nia. B-t 


Biuralista 
z kiltulətnią praktyką, 
obeznany z bnchalterją, 
włada językami: pol- 
skim I niem ekim, po- 
szukuje posady Łask. 
j| oferty do admin. „Gło- 
su“ pod „J. 80". 


VANAF Tel. 18-34, 


151911 


BEEN. 


Š Dyrekeja koncertów: Altred Strauch. $ 
SALA FILHARMONII. 


y 
| JUTRO w piątek, og. 8.50 wiecz: 


RITA 


8 | Do kompletu 
4i jreblowskiego 


; z początkowem na- 

;|uczaniem przyjmę 
jeszcze 2-je dzieci. 
Wiadomość: An- 
drzeja 7 m. 16, od 
11—12 | od 2-5, 
119—2] m. 2 


Wieczór poęmatów tanecznych 
Szczegóły w programach. 
Bilety w Kasie Filharmonii od 


proszeni 
M.* do Adm. 


g 


` 
Deon. 


majster tkacki 
(Stuhlmeister) 


potrzebny od-zaraz na maszyny 
żakardowe i warsztaty angielskie. 
Oferty do admin. „Głosu* 


„Żakard*. 


„POLI 


LSKE 


209-1 


Hasa Chorych m. Łodźi 
poszukuje odpowiedzialnych kandyda- 
tów na stanowiska kierownicze w 
dziale Aptecznym. 

Reflektanci obok fachowych studjów 
farmaceutycznych winni posładać prak- 
tykę w poważnych firmach aptecznych 
craz wybitne zdolności organizacyjne: 

Pod uwagę brane będą tylko siły 
pierwszorzędne. 

Oferty wraz z odpisami świadectw, 
referencjami oraz podaniem wysokości 
żądanego wynagrodzenia na'eży skła- 
dać w Kasie Chorych m. Łodzi, 
czańska Nr. 225. 


Do duiena lokalu Ha dłowego 


znajdującego się w centrum miasła przy 
ul. Piotrkowskiej, poszukiwany jes 


spólnik 
celem założenia wielkiego hurtowego 
o|składu manufaktury, Tylko bardzo po- 
ważni reflektanci z branży włókienni- 
czej, z kapitałem kilku miljardów marek 
o składanie ofert sub. 
„Głosu ~ Polskiega* 


we właściwym czasie, 


Bleganckie palfa 
Pluszowe palfa 
Palta damskie 


tutrem 
ublerane 


w wielkim 
wyborze 


15174— 10 


z dobrego weluru 
420 350 250 
Garnitury męskie 


z modnego materjalu 


420 350 


RA 


Jesionki męskie 


w do 


rym gatunku 
+00 


2 Zo 


WIE ZWLEKAĆ--TZUDENCJA ZWYŻKOWĄ. 


Szmechal I Rozner, bódź 


Piotrkowska Ne 100 i filja 160. 


Część zakupu pokryć można krót- 
kimi kupiackimi wokelnmi, 


Anglik 


poszukuje 2 elegancko umeblowa- 
nycb pokoi w pobliżu Piotrkowskiej 
Cena obojętna. Oferty do admin. 
„Głosu“ sub „Wilems*, 


018—3 


KURSA mataryczne 
i uzupełniające 


„NAUKA“ 


w Krakowie, Zielona (9, 


przygotowują do matury 
realnej, seminar., do egza- 
minów z poszczególnych 
klas i przedmiołów. — 
Nauka zbiorowa, indywi- 
dualna i systemem ko- 
respondencyjnym. 


Okazyjnie 
do sprzedania 


1 kredens, 2 lustra 
(tremo) urządzenie 
I przyrządy tryzjer= 
skie dla pań i inne 
rzeczy. Zielona 16 


044—5 


POSZUKUJE MIESZKANIA 


składającego się z 3 do 4 pokoi 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami. 
Oferty składać do admistr. „Głosu“ 
pod „Discretion*. 


46—2 


Uczennica 


szkoły średniej u 
dziele lekcji, przy- 
gotowuje do egdza- 
minów w 'zakresie 
trzech klas. Cena 
przystępna. Zglo- 
szenia: ul. Zakątna 
N 66 m. 


pod 


y= 


Wól- 
199— 


Pieniądz nie traci 


na wartości, jeżeli W. 
P. kupuje garderobę 


. 4 Konstantynow, 


23. tj 


EM 


Manka | wycho. 


(Zm wyraz 600 mk.) 


ndielski, francu- 

ski, niemiecki, 
kursy, Amblard i 
Deb , Piotrkowska 
M 120. _808—36-n 


| Rzy z Londynu 
udziela lekcji, 
konwersacji i ko- 
respondenci. Of. 
sub „Londyn* do 
„Głosu*.  042-5-n 
ancuskiedo szyb 
ko i gruntownie 
uczy  rutynowana 
j REY ŻY t dy- 
plom francuski) za- 
stać można od3--5 
pp. Konstantynow= 
ska 18, w. podw., 
I wejście, II piętro. 
192—2-n 

= francuskie- 
do, literatura, 
konwersacja, ko: 
respondencja, — 
Oferty do „Głosu 
stub. „Mademoisel 
| Eugénie“ lub Szo- 
„sa Pabjanicka M1 
m. 14, 772—6-n 


poszukuję lekcji 
języka polskiego 
w dzielnicy Gór- 
nego Rynku. Ofer- 
ty pod „G. K.* do 
Adm. „Głosu*- 5-n 


tudent Uniwersy= 
tetu  Jagielloń- 


| skiego udziela lek- 


cji. = Oterty sub. 
„Matematyka“ 
155—2 n 


iea a Uniwersy- 


tetu Warszaw- 
, skiego przyjmie lek 
` cje pojedyńczo lub 
kompletami, Wia- 
domość między 4— 
6 po poł. Gdańska 
9 10, m. 16. 94-5-n 


tudent  politech= 

niki poszukuje 
kondycji, Wyjazd 
nie wykluczony. — 
Wiad.: Andrzeja 54 


Frankus. 035-5-n 
dzielam  zbioro* 
wych lekcji w 
zakresie Sześciu 


klas gimnazjum. — 
Specjalność: mate 


arię zyki. a= 
kątna l, m. 21, 
2—4 pp. 84—5-n 


dzielam lekcji ję- 
zyka niemieckie 
do dzieciom i do- 
rosłym. Oferty do 
„Głosu” stub „Niem 
ka”. 180—1-n 


kapono i sprzedaż 
(Za wyraz 800 mk.) 


[zka nowa do 
sprzedania. Ul. 
Wednera 46. 
(przy Rzgowskiej), 
147—5-k 

je sprzedania po- 
wóz na gumach 
jednokonny. Wia- 
domość: Plac Wol- 
ności 5.  047-5-k 


wa łóżka z noc- 

nemi szafkami i 
szata do sprzeda- 
nia. Nawrot M 52 
m. 16. 072—3-Kk 


urgon  piekarski 
do sprzedania, 
Wiadomość: ulica 
Rzgowska 1, udo- 
ortepian bechstwi 
na w dobrym sta- 
nie do sprzedania. 
Aleje I Maja M 51, 
m. 4, od 1—5 pp. 
KAL 
yregieikowy bilard 
w dobrym sta- 
nie do sprzeda- 
nia. Konstantynow- 
ska 52, restauracja. 
519—5-k 

upuję brylanty, 
biżuterję, zęby. 

7, 
Milich. 89—20-k 


óżka z materaca: 
mi sprzedam ta- 
nio w stolarni, Na= 
piórkowskiego 7. 
165—5-k 
EZ wolne kolo 
(torpedo) mało 
używany do sprze- 
dania, Wólczańska 
N 15. A. Welniarz. 
175—1 k 
przedąm torte- 
d pian, duży. Cė 


|gieiniana 2, m, 11. 
d 


11—1. 80—5k 


zenia drobne 


L 


(przedam szafę, o- 


tomanę, lustro, 
dywan, umywalkę i 
różne meble. Kru. 
cza 4, m. 18. 
157 =2=k 
SP otomanę 
biurko, lustro, 
szafę, stół, krzesła 
łóżka, bieliźniarkę. 
Piotrkowska 189, 
m. 6. -6-k 


porey stolar- 
skie o 50 proc. 
taniej niż wszę- 
dzie, stolarnia, Na- 
piórkowskiedo 7, 
przy Górn. Rynku. 

51-10-k 


l powodu wyjazdu 
sprzedam maszy- 
nę w dobrym sta» 
niem i wózek dzie- 
cinny. Wiadomość: 
Zawadzka N2, W 
Stańczyk,  82-5=k 
3 miesięczne foks- 

terjerki do sprze- 
dania. Wiadomość: 
Andrzeja 29, Wy: 
szogrodzki, 78:1-k 


Posay 1 prate 


Poszukiwane 
(Za wyraz 500 mk.) 


posta rutynowana 
maszynistka-ko- 
respondentka po- 
szitkuje posady.— 
Oferty sub. „Age“ 
do Adm  „Głosu* 
203.1 pp 
pa entna osoba 
średniego wiektt 
z dobremi świade- 
ctwami, samodziel- 
na, energ., pragnie 
przyjąć posadę do 
zarządu domowego 
gospodarstwa u 
starszego wdowca 
samotnego, lub z 
małą rodziną, O- 
ferty do „CQłosu” 
pod „Mercede*. 
196—2 pp 
kooscer lat 22, 
ślązak, wolny od 
wojska, z ukońiczo- 
neml kursami han- 
dlowemi w Cieszy- 
nie i Krakowie, z 
postępami bardzo 
dobremi, znający 
buchalterję poje- 
dyńczą, podwójną 
i pismo maszyno- 
we, szuka posady 
jako pomocnik bu: 
chaltera, lub innej 
biurowej, w banku, 
przedsiębiorstwie 
handlow., lub prze- 
mysłowem, Od za- 
raz, lub później. 
Łaskawe oferty do 
admin. „Głosu* pod 


łodzieniec z d-ro 
klasowem wy. 
kształceniem i 1029 
miesięczną prak- 
tyką w Kantorze, 
przyjmie jakąkol- 
wiek odpowiednią 
posadę, Oferty da 
„Głosu* pod „A.* 
157—2—pp 


182—2-pp 
utynowana wy- 
chowawczyni-na- 
uczycielka, obec- 
nie na stanowisku 
kierowniczki Do- 
mu Dziecięcego 
chciałaby zmienić 
posadę, ewentualn. 
prsima dzieci do 
ompletu. Oferty 
piśmienne dla „Ru 
ZE do a 
ministr, „Głosu*. 
190—1-pp 
utynowana bieliź- 
niarka szyje po 
domach prywatn, 
Oferty proszę Skta- 
dać do „Głosu* sub 
SpE az ze 
znajomością języ- 
ków obcych oraz 
buchalterji,pragnie 
zmienić posadę. 
Oferty uprasza się 
składać sub „Zdol- 
na 100", 113—2 
huan prawa po- 
szukuja posady 
biurowej. Oferty 
proszę składać do 
admin „Glosu* dla 
„J. Z.”  181—3-pp 
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Zaofiarowanea 
(Za wyraz 700 mk.) 


| tzdórów zdol- 
nych poszukuje 
Biuro Reklam ilO- 
głoszeń Zrzesze- 
nia Oficerów-Inwa- 
lidów. Zglaszać się 
Dzielna 58, Hotel 
Polonja” pokój 
995 od godz. -ej 
do 1-ej i od 5-ei 
do 6-ej wiecz. 
97—3% pz 
jporzebna wycho- 
wawczýyni—niem 
ka do dwóch chłon- 
cow £6-io i 2 let- 
niedo). Gdańska Íl, 
m. 8. Jote. 
977—5-nz 
poszukuje się in- 
teligentnei panny 
ze znajomościa szy 
cia do  5-letniej 
dziewczynki. Zgła- 
szać się ze świa- 
dectwami, Pomor- 
ska 5 m.2. 21-%-pz 


poz panna 
do cukierni. Ce- 
gie'niana 51, Korn- 
brot, 195—1-pz 
potrzebni stolarze 
na meblową ro- 
botę. Gdańska 148, 
stolarnia. 135-2-pz 


Doniesienia rozm. 


(Za wyraz 800 mk.) 


pon Pipiko: 
Awa przyjmuje za- 
mówienia pań miej- 
scowych i przy 
jezdnych. Piotr- 
kowska Nt 152. 
037—10-d 
aczność! Zginął 
2.X pies tasy le- 
gawiec lub wyżeł, 
wabi się „Leda“, 
nosił Nè 4814. Od- 
prowadzić za dob- 
rem wynagrodze- 
niem na Piotrk.125, 
Szwarc, prawa ofi- 
as Il-e wejście, 
III piętro. Niepra- 
wy właściciel bę- 
dzie sądownie ści- 
dany. 155—5-d 
to pożyczy 12 mi- 
ljonów mkp. na 
dobre warunki, o- 
trzyma jednocześ- 
nie mieszkanie 
przy bezdzietnem 
małżeństwie. Zgło- 
szenia pod scape 
ro* do „Głosu Pol- 
skiego". _ 128-2-d 


kradziono weksel 
na 10.000 000 mk. 
wyst. E. Szwajdiler, 


na zi. Ay cohe, 
wyst. 159 1 r. 
pl. 1211 1925 r. 


Weksel powyższy 
unieważnia się. 
187—1-d 


ydaję obiady 
gd kobity po pd 
nach przystępny ¢ 
Piotrkowska 105 
Zdziebczyński, 
985—. 


5d 


urnali paryskich 
wypożyczanie, 
przeglądan,, sprze, 
daż. „Ogniwo“ 
Sienkiewicza 87. 
194—1-d 


la, bez rogów. 
Odprowadzić za 
dobrem wynagro- 
dzeniem: Wólczań- 
ska 65, Tyber. 
178—1-d 


Interesy handlowe 
(Za wyraz 800 mk.) 


om murowany, na- 

rożny, piętrowy 
w Skalmierzycach, 
w którym mieści 
się rzeźnictwo z 
kompletnem urzą- 
dzeniem, oraz war - 
sztat dla bicia i 
wyrobu kompletny, 
do tego oficyna z 
piekarnią na 100 
bochenkow i 2 mie- 
szkania po 2 po- 
koje z kuchnią za- 
raz za bardzą przy - 
stępną cenę 200 
miljonów do sprze- 
dania, Piekarnia z 
2 pokojami i kuch- 
nią zaraz do obję- 
cią. Informacji u- 
dzieli Nowicki, 
sklep gminny, Opa 
tówek. 204:2-h 


penaas kompiet 


ne urządzenie 
sklep, pokój, kuch- 
nia—można zamie- 
nić na biuro—do 
odstąpiena natych- 
miast. Oferty do 
„(liłosu” sub. 2854, 
57—5 h 


gna koza pia- 
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Nr. 273 


Lokale, mieszkania 


(Za wyraz 800 mk.) 


le wynajęcia dwa 
pokoje większe, 
jeden maty, kuch 
nia, przed L.angówe 
kiem, 5 minut od 
zgierskiego tram 
waju. Wiadomość: 
Przejazd 22. zakład 
podrzebowy. 95m 

ieszkania od 5 
it do 4 pokoi po- 
szukuję Z intor 
macjami zwracać 
się: Kamienna 22 
m. 3. 064—5 m 


pokojnu z meblami 
lub bez, poszt- 
kuje inżynier, ka: 
waler., Cena obo- 
jętna. Oferty sub, 
„B. L" składać w 
Adm. „Głosu* 
78—5-m 


porou z osovnem 
wejściem, bez 
mebli poszukuje 
się. Oferty do Adm. 
„Głosu* sub. „lo- 
ter” 42—2-m 
zukam 5 pokoi z 
W kuchnią. Oferty 
do „Głosu* sub „R. 
ms 125—5—m 


pia do wynajęcia 
murowana Szopa, 
betonowa podłoga. 
Gdańska 6 m. 15, 
od 2—4.  105-2-m 


ję pokój umeblo- 
wany lub nie w 
śródmieściu zapła- 
ce do 2 milj, ma- 
rek. — Oferty do 
„Głosu* sub „S.* 

40—1-m 


Tagubicnę dokum. 


(Za wyraz 500 mk.) 


prann Alfons zgu- 
bit książeczkę 
wojskową, wyd. w 
Łodzi. 32 


prze k Antoni 
zgubit kartę bez- 
terminowego urlo- 
pt rocz. 1900, 
171—3-2 


pa Michat zgu- 
bit kartę od pasze 
portu, wyd. z fab- 
ryki Qayera. -3-z 


zreter Marjanna 
poi © e 
o 5 wyd. w 
Łodzi. * 43—3:z 


Iberberg Łaja 

zgubiła paszport 
niemiecki, wydany 
w Łodzi,  188-3-z 


jęsbliem wykaz o 
sobisty | tymcza- 
sowe zwolnienie z 
wojska, wystawio- 
ne przez P. K. U. 
Poznań, na imię 
Tadeusz Filce k. 
Proszę oddać u p. 
Kaszyńskiej, Piotr- 
kowska 150 m 16. 
1235—5—z 


ZAGINĄŁ 
portfel 


Za zwrot doku- 
mentów daruję go- 
tówkę; czek unig- 
waźniony.  Kiliń- 
skiego 107, 
Baldinger Michat 
020—5 


Ęsszedient=ma- 
nafakturzysta 


dłag letni pracownik 
svlidnych firm w War- 
szawie 1 Te" znający 
gruntownie łódzki ry- 
nek przemyałowy po‘ 
szukuje o „pobyt 
posady w solidnej hur- 
towej lub dotali eznaj 
firmie. Łaskawe oferty 
do „Głosu* sub „Pièr 
waszorządna siła", 


Rutynowany 
pomocnik buchal: 
tera i korespon* 
dent polsko - nie: 
miecki poszukuje 
posady. Łaskawe 
oferty nadsyłać 
proszę do Admin. 
„Głosu Polskiego * 
sub „104%, 122—2 


Z, 


chrześcjanin 


lat 30, trzyletnia 
raktyka biurowo- 
magazynowa, Zna- 
jom. księgowości, 
poszukuje posady; 
może wyjechać. 
Zaofiarowania pod 
„Biuralista 50”. 

13049 —i 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


